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III.
[Budżet k ra jo w y  na  r. 1898 .)

Wydział kraj o w f. ukończył już  prace nad 
budżetem krajowym na rok 1898, a na aesyi 
z dnia 18 b. m powziął ostateczne uchwały, 
na p o d s ta w ę  których wygotowano jUŻ s p r a ­
wozdanie do Sejmu.

Budżet ten o tyle je s t  od poprzednich 
cieKawszy, że otwiera szereg budżetów po 
dokonanej juz  operacyi finansowej, przez Sejm 
na wrześniowej sesyi 1892 r. uchwalonej J e s t  
on więc pierwszym budżetem, w którym  
z wyżka me kryje się wstydliwie w pozycyi 
na spłatę daw nych długów, ale w zbilansow a­
niu budżetu  wyjdzie na jaw tak samo, jak  
wyszedłby na jaw  nieaonór, gdybyśmy mieli 
budżet niedoborowy. J e s t  on pierwszym, 
w którym z wydatków znika wielka pozyeya 
na spłatę dawnych emisyjnych pożyczek już 
w roku bie ą^ym całkowicie dokonaną, a 
2 dochodów znika blisko 1 '/ ,  milionowa mb 
wn neya ze ska ibu  państw a  z tytułu dawnych 
Zobowiązań mdt mn.zacy,nych. Będzie ten 
budżet ciekawym dla tych, którzy byli p rze ­
ciwni wspomnianej operacyi 'f inansowej, z a ­
powiadając po jej dokonaniu budżety niedo­
borowe — będzie ciekawym dla tych, którzy 
ją popierali nie w nadziei, że da ona krajowi 
na zawsze dostateczne środki do spełnienia 
coraz wziastając ych zadań i trwałego przepro 
wadzenia polityki inwestycyjnej, ale dlatego, 
iz upatrywali w n ej uregulowanie finansów 
krajowych, wzmocnienie kredytu kraju, zape­
wnianie większych zasobów p zynajmnicj na 
ten czas, póki nie nastąpi korzystna dla k ra ­
jów ułożenie stosunku finansów au tonom icz­
nych do państwowych. Dokładne ocenienie 
wyników tej operacyi finansowej nędzie m o­
żliwe dopiero wtedy, gdy będziemy mieli za 
sobą zamknięcie rachunków za ostatni rok 
przejściowy t. j. za rok 1897. Teraz możemy 
tylko z budżetu na rok  i898 przekonać się, 
że nie m .ała ona skutków ujemnych, że nie
UT' m— — —^ — —  ...........

spowodowała budżetu niedoborowego, że n i  
bieżące potrzeby jeszcze  dotychczasowa skala 
opodatkowania autonomicznego wystarcza.... 
a l e ,  że ch ąc wdrożyć nowy okres polityki 
inwestycyjnej na większą skalę, okres b a r ­
dziej wytężonej działalności w kierunku oświaty 
i dobrobytu, niezbędnie szukać trzeba nowych 
źródeł dochodu dla finansów krajowych.

Sumaryusz budżetu na rok 1898 p rzed ­
staw ia się jak  n a s tę p u je :
[tu bryka.
I. Koszta rsprezenlacy i (Sejn i

W ydział krajowy) . . . .
II. K oszta  z a r z ą d u .............................
1 H  „ leczenia ubogich cho­

rych ..............................................
IV. Koszta szczepienia . . . .
V. W ydatki s a n i t a r n e .......................
VI Zasóki dla. zakładów dobro­

czynności ...................................
VII,»fła cele wykształcenia i osw.
V II I  Ulrzym anie  pomników h is to ­

rycznych .........................................
IX . K w aterunkow e żandarm eryi .
X. Komunikacya (drogi i koleje)
X I.  Dotacye dla zakładów k ra jo ­

wych . ...................................
X I I  S z u p a ś n i c t w o .............................
X I I I  Budowy wodne i melioracye
XIV. Uma rzanie pożyczek .
XV. Na cele rolnictwa i górnictwa
XVI. Na cele przem ysłowe . . .
X V II.  Rozmaite wydatki . . .

Ju rna  wydatków . .

990.000
76.200
34.100

21.324
2,639.135

31.120 
229 5i)5' 

1,445 576

57 527 
20 000 

581 083 
1,474.933 

570.228 
197.428 
1 17.465 

8,902.630

%

Budżet każdv jes t  nietylko obrazem  fi­
nansow ej gosp< darki, lecz zarazem  przedsta  
wia kierunek dział Jności tego ciała u s ta ­
wodawczego, kture  budżet uchwala i tego 
ciała administracyjnego, które go przygoto­
wuje, a potem  wykonywa. Ażeby z p (wyż­
szych cyii obraz taki o t r z y n r ć .  zestawimy 
powyższo ubryki budżetu w większe grupy, 
według celów, na jakiu oą preznaczon e :

Wydatek
I. C e l e  e k o n o m i ­

c z n e  (komumkacye, budo­
wy woane i melioracye, ro l­
nictwo, górnictwo i p rze ­
mysł) ......................................... 2,794.315

II .  O ś w i a t a  (rubry­
ka V II  i VIII.) . . . .  2,670.255 — 3 0 0

I l i .  Z d r o w i e  ( ru b ry ­
ka III . ,  IV V.'i| X I )  A l , 157,827

Cele p rodukcjjne  . 0,622 397
Bezpieczeństwo publi­

czne i dobroczynność (rubr.
VI., IX. i XII.)  , . . .

Zarząd, r< prezentacya  
rozmaite wydatki (rubr. 

l  i UL i XVII.) .
Długi (ruur. X I V . ) . .

Razem . . . . .  8,902 630 — 
Budżet, z którego cele produkcyjne,

— 3 1 4

fi-O
7 4 1

276.919 3-1

528 381 
1,474.933

5 9 
16 fi 

100 0 
t- J.

sprawy ekonomiczne, oświata i zdrowie, ko 
'Zystają bez m ała  w 3/i częściach, — nie n a ­

leży do najgorszych, chociaż mu jeszcze bar­
dzo wieie brakuje  do tego, by całkowicie mógł 
zadowolić. K ierunek jego dotyonczasowy za ­
powiada jednak, że jeżeli dalszy rozwój bę­
dzie na tej s..mej drodze postępował, to cyfry 
procentowe drugiego działu jeszcze się zm n ie j­
szą a dział wydatków produkcyjnych będzie 
w zrasta ł  Ze jednak  potrzeba nowych źródeł 
dochodów — a a  to wskazuje porównanie
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R a c h u n e k  s u m ie n ia

i\igdy nie wątpiłam, że mój zięć mógłby 
być wcale przyzwoitym człowi idem, gdyby 
nie to nieszczęsne uziennikardwo. Ma on 
niezaprzeczenie dużo s tron dodatiicb w swym 
charak ttrze .

Przekonało  mnie o tem svieżo gorące 
uznanie, z jak.em Karol wyrazi, się o moim 
darze dla Halszki.

Trzena  tez oyło widzieć, z akiem zdu­
mieniem przegląd ił urządzenie  'achunkowej
książki. Z początku wierzyć aie oDiał, żebym 
potrafiła tak porządnie i tyle p a je ru  poru- 
brykowac

W s„kole — opowiadał — b ‘ zawsze 
w ruzpac3yj ilekroć wypadło rnu Psługiwać 
cię liueałem. j uż pociągnięcie linii pziomei, 
lównoRgłe, ? górn” m i dolnym brzegienLkat-tki
przedsta .  ało dlań nieslycńane trudnią,5 0 
ileż zaś ba Iziej rosną on« przez komplirieyę
Ż liniani' poprzecznemu

__ ('o do m nie — zauważyłam w t ^  I 
miejscu, bez krzty zresztą  pyszałkowstwa 
potrafiłabi m, Bcteje «ię, poliniować świat cały 
Do wszystkiego trzeba mieć wrodzone zdol­
ności. . . i-

Dalej podziwiał tvaiol przejrzystość mego 
system u bucnalterycznego S tronice księgi ra ­
chunkowej wydały mu się podobne do wiel­
kiej szafy z mnóstwem przegródek : w ysta r­
cza tylko drzwi otworzyć, aby w,dzieć, co tam 
je s t  wewnątrz. __  ■

— Tu — mówił — nietylko praktyczne, 
to nawet ładne, bardzo ładne.

Doprawdy, nie przypuszczałam, by w j e ­
go, przez dziennikarstwo zbałam uconym  umy­
śle. znalazło się miejsce dla tak jasnego sądu
0 rzeczy.

Udy mu obie wytłumaczyłyśmy, jak i cel 
ma ofiarowana Halszce księga rachunkow a, 
zm arkotn ia ł  meco.

umysł ujęcia jej s tosunków m aterra lnycb  
w Dewne ścisłe ramy, jak  Ujinute się dziki 
poiok, swawolnie od czasu do czasu zalewa­
jący pola, w granitowe brzegi;' musiał w pier­
wsze. cbwih spotkać się z cichym zo s trouv 
Karola protestem. Lresztą mężowie w ogóle 
nie baidzo lubią, by ż< ny szczegółowo znały 
ich k.eszeń, ich dochody i rozchody Najpo­
rządniejsi bowiem m iewają  zazwyczaj tajne 
fundusze gadzinowe, z których nie lubią zda­
wać nikomu sprawy

Na szczęście walka sprzecznych uczuć, 
trw a ła  u K aro la  zaled« ie kró tką  chwilę
1 tylko memu doświadczonemu nie mogła 
Ujść oku. Szlachetniejsze instynkta  wydobyły 
się na wierzch z pod ruin, ubalonego nagle 
moim prezentem  gmachu bezrachunkowości, 
i ozw ały  się tak dobitnie, t.ak szczerze, że 
swem ciepłem lormalnie mme wzruszyły.

Był to bodaj czy nie p ier wsz i napraw dę 
ja sn a  dla mnie chwil , od czasu w yjśc ia  
Halszki za mąz, gdy part zięć, wpół ująwszy 
żonę, powiodł ją  ku mnie ze s ło w a m i:

- -  Moja pieszczotko, m usim y teraz 
pięknie poa/iękow ać mamie, za jej trudy, za 
jej o nasze  dobro troskliwość a zarazem  
prosić, by chciała nas wprowadzić w ow las 
rachunkowy. Mnie wydają się one nieco za- 
viłe, wskazówki więc ze sfrony najlepiej 

tym k ierunku poinform ow anej, byłyby bar 
cennem  uzupełnieniem  daru.
— Halszka — ozwałam  się na lo - -  nie 

>slaowieyu3zką vu prow adzeniu  rachunków.
-  " Ł  byłyśmy razem, zapraw iałam  ją  do

budżetu na r. 1898 z ostatnim, przez Sejm 
n a  r. 1897 uchwalonym

Ażeby to porów nanie  ściśle p rzep row a­
dzić, trzeba z budżetu na  rok 1897 potrącić 
wydatki, które miały cechę przejściową, bo 
wynikały z operacyi finansowej, o której wy­
żej była mowa. W ydatki te były : 1,410.300 z!- 
na spłatę o.sfam.ej z dawnych pożyczek emi­
syjnych, 52,334 zł. na  bon.fikacyę skarbowi 
państw a za ubytek w podatku od kuponów 
obligow indemnizacyjnych, (ostatnia rata) i 
75.806 zł na uzupełnienie dotacy: kasy do 
okrągłego miliona. Po potrąceniu tych trzech 
kwot w łącznej sumie 1 542.540 zł. zostaje 
z budżetu na rok 1897 wydatek 9,008.112 zl. 
co w porów naniu  z wykazanym wyżej wy­
datkiem prelim inowanym ' na r  1898 w kwo­
cie 8,902.b30 wykazuje zmniejszenie wydatku
0 105.482 zł. — Gdy zaś porównamy w y­
datki zwyczajne i nadzwyczajne obu budże­
tów. okaże się, ze wydatki zwyczajne w z ra ­
stają o 83.857 zł — podczas gdy nadzw y­
czajne spadają  o 189.339 zł. Że zaś te n ad ­
zwyczajne wydatni m ają  głównie cha rak te r  
inwestycyjny (przeważnie budowle) — przeto 
nie da się zaprzeczyć, że budżet na r 1898 
zaznacza się z w o l n i e n i e m  a k c y i  
w k i e r u n k u  i n w e s t y c y j n y m .  Zwol­
nienie to je s t  skutkiem położenia f inansow e­
go — buażet bowiem, który mamy przed so­
bą, ściśle je s t  zastosowany do dotycnczaso- 
wej wysokości dodatków do podatków któ­
rych podwyższenia s tarannie  Sejm unika. (Od 
roku 1893 dodatki spadły naw et z 68 na 61 
centów ( d 1 zł. w. a. — prawda, że n a to ­
miast w tym okresie podwyższono opiaty kon- 
sumcyjne w kwocie, lówmającej się mniej 
więcej czterem centom dodatków).

Nie będziemy czyte ln ików ’ nużyli szeze 
gółowem porównywaniem  obu budżetów we 
wszystkich rubrykach  i pozycyach i tylko kil­
ka cyfr przytoczymy, które mogą interesować.
1 t a k :  w rubryce VII wydatek na s z h o ł y  
wzrósł o 1 o3.834 zł, (w czem je s t  20.000 zł. 
zwiększeń a wydatku na budowę szkól) — a 
wydalek n i em ery tury  nauczycieli o 37.160 zł. 
Rubryka X. na komunikauye, wykazuje tylko 
skrom ny w zrost o 9.798 zł. —  W ydatek na 
zakłady krajowe, tj. na  szpitale krajowe we 
Lwowie, Krakowie i Kulparkowie zmniejszył 
się o 97.172 zł. ponieważ odpadł praw ie ca ł ­
kiem wydatek na budowę klinik dla W ydziału 
lekarsuiogo we L voy.ro W rubryce X I I I .  na  
budowy w,,dne i m e lio rac je  cyfra ogólna 
zwiększyła się tylko o drobną kwotę 834 zł. 
-  aie nastąpił i pewne przesunięcie w p o ­
szczególnych działach tej rubryid: systematy­
czna rogulacya rzek karpackich w zrasta  o 
59.586 zł. — rnn b(sze roboLy melioracyjne o 
44.726 zł. ! wstawiono 56.000 zł. r a  fundusz 
pożyczkowy dla spółek wo lnych — natomiast 
odpadł w’ydatek 163 779 zł. na lokalne regu- 
lacye i przedsiębiorstwa melioracyjne.- W r u ­
bryce na rolnictwm je s t  wydatek mniejszy o 
9.549 z ł , odpadły bowiem znaczne wydatki 
na budowle w szkołach rolniczych -  ale na 
uatom iast wstawiono 51.590 zł. na  budowę 
i urządzenie szkoły rolniczej w Sucbodole 
pod Krosnem, i 15.000 zł- na założenie szko­
ły sadowniczej w Zaleszczykach. W  rubryce 
XVI. „p rzem ysł11 wzrosły wydatki o 19.109 
zl. — głównie w dziale szkół zawodowych.

D o c h o d y  w ł a s n e  funduszu krajo 
wego wynoszą 2,171.687 zł. Sk ładają  się na 
to :  zwyżka rachunków  z roku 1896 w kwocie

tej roboty. Nieraz też mnie wyręczała. Nie­
mniej jednak  możecie hczyć na moją pom oc; 
z miłą chęcią pouczę was o wszystkiem co 
mogłoby okazać się hięj -sne.

— Żelazo kuje się dopóki gorące -  prze­
mówiła Ifal-zka. — Najlepiej więc będzie 
jeśli zaraz przystąpim y do dzieła.

I— Bod okiem mamy — dodał Karol, '!  
zac ie ra jąc  ręce.

— Zgoda! — oświadczałam.
M ojaJ córka wydobyła księgę, zasiadła 

przy niej z piórem w ręku i wskazała mi 
obok d eb .e  miejsce, pan zięć zaś ustaw ił się 
tuż za nami.

— Moje dzieci — przem ów iłam  — 
chwila to ważniejsza, niz może czujecie. Oby 
tylko przyniosła, czego ja  spodziewam się po 
niej. Zanim  wszakże rozpoczniemy, m usijie  
powiedzieć sobie, że nic was me powstrzyma 
na  obranej drodze. Nigdy dzień nie powinien 
być dla was lak krótkim aby nie było czasu 
dla zrobienia  rachunkn sum ienia  z pugilare 
sem, bo gdv się jednego dnia księgę ra c h u n ­
kow ą pozostawi na boku, już  nazaju trz  powsta­
nie am baras ,  który was zniechęcić moze. 
Gdyby zaś, czego nie przypuszczam, takie dni 
częściej się powtarzały, przyjdzie za nimi 
n iebaw em  niebezpieczeń itwo zupełnego z a ­
przestania  rachunków , co gorszeni jest  
niźli naw et n ieprow adzem e ch ■ od po­
czątku Dlatego, moja dzieci, namyślcie s ię :  
albo macie silną -wolę wytrwać, alno dajcie 
spokój i niech ta książka pozostanie czystą, 
jak  w c h “ iii obecnej na zawsze.

A widząc po ich twarzach, że oracya 
mn,a nie padła na grunt jałowy, że owszem  
dobrej woli im nie brak, spytałam  ■

— Cóż, przyrzekacie rady posłuchać 
i spełnić ją  wiernie wedle sił swych n a j ­
lepszych ?

Przyrzekam y, p izy rzekam y! — zawo­
łali obnie jednocześnie, Karol zaś wzniósł na-

’r58 032 zł. dochody z drog krajowycn 277.750 
— krajowe opłaty konsumcyjne 810.000 zł. — 
dochód z kw aterunku  żandarm eryi 95,054 zł. 
różne inne dochody 364 628 zł. — wreszcie 
zupełnie nowa pozyeya, reform ą podatkową 
spowodowana, odszkodowanie ze skarbu p a ń ­
stwa za zrzeczenie się doda łków. krajowycn 
do podatku osobisto-dochodowego w kwocie 
366.223 zł

Z porównania dochodów własnych z wy­
datkami. okazuje się, iż potrzeba pokryć 
auda tkam i do podatków kwotę 6,730'913 zł. 
Spraw a pokrycia tego p rzedstaw ia  z powodu 
reformy podatkowej większe , truduosci, niż 
dotychczas. O tem  w następnym  artykule.

Odczyt Stanisława Szczepanowsheyo wygłoszony 
w Krakowie 21 listopada. 

(Steingraticme sprawozdmie Słow a Polskiego).
K ra k ó w ,  21 listopada.

(Dokończenie )
W starych Indyach  istniało cesarstw o 

wielkiego Moguła, posiadająca wszelkie cechy 
państw ow e z wyjątkiem . tej i siły żywotności, 
jaką posiadała Anglia. XV resztkach babiloń­
skich, w dokumentach spisanych na cegieł 
kachj iwidać takie m ądre  przepisy podatkowe, 
że my dziś nic więcej nie wiemy nad to, co 
wiedziały luny azyatyckie przed 1000 lat. Za 
Elżbiety p anow ał w Indyach  Agber. Miał on 
wielkie państwo Ludność Anglii wynosiła 
w tenczas 5 milionów, a ludność p ań s tw a  W iel­
kiego Moguła wynosiła ze 100 milionów, bu 
dżety iudyjsk.e były większe, aniżeh budżety 
wszystkich państw  razem wz.ęte, by/a osobna 
policya, w ojskow ość, statystyka, ka taster ,  
wszystko to miał tak dokładne, że o żadnem 
państwie z owych czasów nie m am y takiego 
w yobiażenia jak  o tem. Do tego cesars tw a  
które pod względem mechanicznym , t. j. ad- 
ministracyi. biurokraeyi, budżetu, k a ta s tru  itd., 
było o wiele wyższem od Anglii, przyjechało 
kilku subjektów handlowych i ci założyli 
tam  pierwsze agentury handlowe. Z każdą 
generacyą przybywało tych kupczyKów coraz 
więcej, a z nimi w rodzona siła  - charak te ru  
angielskiego i po 150 latach kilKu kupczyków 
wytworzyło organizacyę, która powaliła  wszy­
stkie mechanizm y biurokratyczne i urzędowe.

Anglia za królowej Elżbiety nie miała 
ka tas tru ,  budżetu ani statystyki, ale miała 
Szekspira i w nim pokazał Się geniusz A u- 
glii, przewyższający wszystko to, co się kie­
dykolwiek pokazało. (Brawa.) Ta żywa siła 
społeczeństwa pokazała , że ma większą w a r ­
tość od skombinowanego m echanizm u spo­
łecznego. Anglia wykształciła  w Indyach c a ł ­
kiem inną  biurokracyę, k tóra  jes t  lepszą an i­
żeli b iurokracya w Anglii Gdy ktoś od nas 
do Anglii przyjedzie, nie może sobie w yobra­
zić, Jak może oię naród  obejść bez starostów 
przeciwnie, gdy ktoś z kontynentu  przyjbdzie 
do Londynu, musi w y t/u m acz jć  Anglikowi, 
jaką  s tarostowie odgryw ają u nas rolę w urzę­
dzie, bo Anglik tego zrozumieć nie potrafi

Ton przykład Anglii mebiurokratycznej, 
ale posiadającej - żywotne społeczeństwo, po­
siadającej geniusz narodowy, jest dowodem, 
ze nie należy przeceniać formaiistyki, k tóra  
może być użyteczną, ale k tóra  nie może zastąpić 
siły żywotnej społeczeństwa. A mimo to w tej

Anglii, która zdobyła 1 prawie połowę całego 
świata jeszcze dziś pod względem szkolnictwa 
widać kolosalna braki My nie rozumiemy 
w jaki sposób ten kraj może być wszędzie 
na pierwszem miejscu przy ta»ich b akach 
edukacyjnych. Np. w całej &zk~cyi nie ma 
ani jednego gimnazyum a są tylko  ̂ szkory 
M o w ę  i uniwersytet. W Anglii szkół,
które można porównać z naszymi gimnazyami 
jest bardzo mało. Można powiedzieć, że prze- 
w akuT  część A r f U w  to ń c z j  w ,-
kształcenie na czytam" p.samu, ra^ an ’ 
na  czytań i binlii i może oprocz ego umie 
T a j S  n a  p a c i e  poczet, k ró lć*
T c  est całe wykształcenie lu I< a n g i t l J  l eg>
Zachodzi pytanie skąd onimkl4 1 • 1

C c i i  Ulom tr.iro le s td o & w i  a d e z rcenie. Otoż źródłem tego jes
a „ Anaiik harazo wcześnie niem e  ż y c i o w e .  Anglik u«;

rze się do p racy.
p a s  mając lal
coś zarobić. Zdawałoby 3^ ' . , " w5 A “ u i.'ir|7; 
dość zamożną, ażeby kształcić m c » y

n ił  ua‘ ““ , . , >
Z zamożnych ioazin cnło-

14 lub 15 stara s 'S i® sam
że Anglia jes»

do 25 roku życia jak u nas, a je -nak 
kształci się tak, aby ten młody cz ^  ^
najwcześniej zarabiał i zapozna . ^
czywistemi potrzebami życia. To n  >
że on się nie kształci. Te walki y 1 
kazują  mu potrzebę pewnej umiej? i - 
cyalnej _  w tenczas Anglik tego s ę uczy
nie jako  student gimnazyalny, ■ale J
nieuk. . h i . .

Z fachowych dMennAów czerpie s 
mości, kupuje sobie książki, uczęszcza 
siące kursów, które w każdej rnie Cj 
gielskiej dla wszystkich sioją otv 3re 
uczy się tego, czego potrzebę sam ' 
zamierza z tej naukf swojej zaraz skor y • 
Uczy się nietylko dla lepszego peitępu s J 
pracy zawodowej, ale Anglik bardzo c 
zaczyna się  zastanaw iać nad przeznaczę 
człowieka, nad iego stanowiskiem w 
czeństwie. nad celem życia ludzkiego.

ale 
doznał i

I  oto
ten Anglik zaczyna się interesować ekonomią 
polityczną, a lbo kwestyami teo^/gmzucmbaiuu  y  i i
reRgijnemi, albo społecznemi. „j,.
ka do historyi lub literatury,

społe- 
z samych

ryi iutt n ie ra iu i j ,  do robienia ob- 
serwacyi z dziedzin17 nauk przyrodniczyc > 
jak n p. głośny Lubbock poświęcił się 
dyowaniu życia mrówek.

W  ten sposób olbrzyn a część 
czeństwa angielskiego składa się 
sam ouków  a rezulta t  iest zadziwiają y- 
przez wiele lat żył w Angin, a także we 
cyi i w Niemczech, (fen widzi Jporz7*CI ®, .
sam ouctwa ale i niekorzyści. Taki aDg 
samouk ma wykształcenie niezupełne; n r  ' 
no dziwacznych wyoDrażeń, ale to co P 
da — posiada gruntownie z yv/a.sneS5 
św iadczeuia  i posiada to właśnie roz 
nie \ i  sw o im  przedmiocie tak, że jc e 
kształcony Europejczyk mówi z ta i m
kiein. to co chwila obserwuje lukv 8__
kształcenia a jednak  interesuje^ go 
to co ten Anglik mu mówi

wszystko
M tżna godzinę 

a co kwa-rozm aw iać z kupcem  angielskim, -- -- ,
d ran s  czegoś t.ckawego od nmgo^się ^
R ozm aw iając z wykształconym ^
m. z jakiego on jes t  uniwersyte wa
odgadujemy, co on nam powie- 
z nim ma cecńę wiadomości oagr.. it;q ’
nie wynikłych z rzeczywistej p1' rze 
dzy ale z określonego kursu,
był dla niego, jak  wiadomo, z go P ]___ ,
czony, a n u  rezultatem

wie-
kursktóry to 

prz
własnego wyboru

w et pom patycznie rękę do góry, jak to czynią 
aktorzy v scenie „przysięgi na R utti i“.

Po takim wstępie wyłuszczyłam dokła­
dnie, co księga w sobie zawiera. Dwie pierw­
sza jej karty przeznaczone są  ula zapisywa­
nia Llko dochodów, kolejno, porządkiem m ie­
sięcy, aż przy końcu roku wszystkie rubryki 
złożą się na ogólną sumę.

To zostaw m y na razie, wpisujcie so­
bie sami, | co w pisać wypadnie — rzekłam , 
nie m otyw ując wcale swej propozycyi —  
w nadziei jednak, że oboje, a przedewszyst-  
kiem pan zięć ocenią należycie mą delikatność. 
Dopiero, widząc, jak  moja uw aga baz n a j­
mniejszego przeszła w rażenia , dodałam  ze 
znaczącym  uśm iecham

— Nie jes tem  przecie inspektorem po­
d a tk o w y m 1

Poczem c.ągnęłam  tak d a le j :
— W ażnie jsza  zn  sztą, co się wyaaje, 

aniżeli, co się bierze. Bo cała  sz tuka  życia 
rachunkow ego polega w zachowaniu przy wy­
datkach granic zakreślonych dochodem.

Karol w estchnął smutnie.
— Zapew ne — mówiłam, zwracając się 

do niego —  wymaga to pewnych poświęceń. 
Ale jeżeli ma się obowiązki, dom, żonę, każda 
ofiara pow inna być słodką.

Zły duch już, zdaw ało  się, pokonany, 
drgnął w zięciu raz jeszcze, zm usza jąc  go 
do nacechowanej lenkiem zniecierpliwieniem 
u w ag i:

— Jedźm y  d a le j !
Udałam, że nie słyszę

żnistą  kartę , by wskazać 
suto zasi iue krateczkami

— Gtóż to jest teren, 
dewszystkiein rozwijać się 
ca. Tylko nie tłumaczcie sobie słow mych na 
opak, nie sądźcie, jakoby w nich była za 
chęta do pracy nad najobfitszem zapełnie­
niem tych przegródek cyframi. 1’rzec iw n u  im 
mniejsze tu znajdą się pozycye, po dok ładnun

oczywiście zaciągnięciu nai niniej s^ i ^
t Ę & f Z będziecie mieli sumie­
nie i spokój.

Kotłowało mi w głowie dużo ^  
szcze myśli, którym nara-

da-lecz nie chcąc nerwowego pana 
żać na nowe wybuchy zniecierp i
lam  apotój. „ „ . „ . l a m .  wpisuje

— l u ,  . Aatszko. p ) Teraz nagte_

6S życia, W  oaUSW <
szaty  uporczywie nz k » M j „ r, i ,Ja m -

O brachunek ze j a  zap irau ,
odparta  -j |k o  praZCz«61ue
pozycye przenieść z t a m M  io te, o t o glowue,w notesie,

księgi Bardzo dobrze! Uważaj wszalźe, 
izła
wynikłoby bałainuctwo

w ruch. Mąż

każda cyfia znalazła się we właściwej

aby
ru ­
nie

J«J
sle-

bryce, bo inaczej 
do naprawienia.

TT syka Duściia pioro 
szeroko rozwarł mi z podz.wu oczyma,

d” '  n a s 'e’ ■ " i" 
d z , c . - z f  r ^ d z i a r c  a r
Halszka eyfrę *?>■ któr6j bierzemy,
Przecie mięso _ w jatce, B was idzie
kosztuje obecnie po . 45  ct.
półtora unta, czyni tc ^  _  0CjPar/a

_  M a r y j a  l.czyła mi po m ,

Odwróciłam są- 
na rozległe pole,

na którym prze- 
winna wasza pra-

— zawo- 
ile zyskuje

H alszk a .  - Ą7 dmv__ Włazisz, co to za szeimy
lałam. -  Otóż najlepszy dowód,
się p row adząc  rachunki...

"  PCK a r o ‘ea’ ^  dr0«ą klu “ 0.{e
ierdzić, u y ^ r t ó  nie zapłaciła

dokończył z lek­

ką ironią 
napewne twi 
naprawdę tyle 

Tylko
ile poaała? .

aa  nie stawaj w obronie sługi,
-' „.cDuirzona — je d n a  w drugą 

udpaiiłam1 ton ^  ^  wyf)ajjz.a maezyno-
gałgau d o p ók i

nil PrzylSrf I  sznM i, pieca aajiaiisi M. LUDWIG, L iii
yj
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Cecna angielskiego sainouctwa, tego z a n i to ­
wania w dociekaniu, w uczeniu się, je s t  b a r ­
dzo godną naśladowania. Jeże li  w Anglii po­
wstały także kursy uniwersyteckie, to są  one 
oparte na tym instynkcie sam oustw a angiel 
skiego. To jes t  wielką nauką  dla innych spo­
łeczeństw, która przedewszystk .em  pokazuje, 
że tn g l ia ,  chociaż takie pos.ada prawa o- 
bywatelskie i polityczne, zaczyna od m ąd ro ­
ści Sokra tesa  t. j. od należytego poznania i 
osądzenia siebie samego. —  Anglik s ta ra  się 
uzupełnić tę lukę wykształcenia, którą  mu 
przypadkowo życie wyrządziło. To je s t  wielki 
rys i wielka cecha. (L enien ie  stosowne b ra ­
ków i n iedostatków pociąga za sobą posza­
nowanie dla tych, u których może sobie te 
braki uzupełnić. Poczucie każdego Anglika, 
że nie d istaje mu wykształcenia, pociąga za 
sobą poszanow anie  wiedzy, um iejętności Je s t  
to jeaen  z tych pierwiastków powagi spo łe ­
cznej w Anglii, tej dyscypliny, której żadna 
policya i żandarm erya  nie zastąpi. To jest 
wielki rys w tym narodzie, ta chęc postępo­
wania naprzód i zdaje mi się, że to je s t  c9- 
cha, której każdy naród powinien wiele po­
siadać.

P ow racam  teraz do mojego założenia. 
Powiedziałem, co mnie uderza w Galicyi, to 
jest b rak  cywilizacyi w w ars tw ach  produku­
jących, J a k  m am y zastąpić  tę lukę ? Czy nie 
właśnie tern sam o u c tw em ?  Czy nie mamy 
dać im sposobności nabyw an  a lepszej um ie­
jętności i lepszej wiedzy ? 1 T u  nie sposób 
oczekiwać wszystkiego z działania  szkół, tu 
trzeba apelować do tych sił Instynktowych, 
które każdy żywotny naród posiada, a które 
się nigdy świetniej nie okazują, jak w chwili 
n iebezpieczeństwa.

Można zapatryw ać się na  losy naszego 
narodu  z rozmaitego stanowiska. J a  należę 
do tych, którzy nie pa trzą  się pessymisty- 
czrre . Przemyliśmy ciężkie chwile, k iore  ciężą 
także na naszem  wykształceniu. Od 30 lat 
Polska je s t  za laną  obcą nauką, obcą wiedzą 
i system am i, ale mnie się zdaje, że każdy, 
kto bada  prądy życia społecznego, widzi, że 
ta epoka przechodzi i że powinna nastać  
epoka twórpzości narodowej na podstaw  e 
ducha narodowego (brawa).

Jak ieś  niespożyte  siły, ciemne często, 
burzą się, dążą do czegoś, czego sam . me 
rozumieją, ale widać, jak i urok posiada no- 
w obudząca  się siła społeczna, oparta  na d a ­
wnej iradycyi i duchu narodowym . T u  jest  
niezm ierne pole do działania i do oddziały­
w ania  w ars tw  w ykształconych i tych, które 
dążą do wykształcenia, W praw dzie  u nas 
w ars tw y  inteligentne w znacznej części La- 
lezą do biurokracyi, jednakowoż czyż m ożna 
powiedzieć że ta  b iurokracya z głazu, że to 
są  m andaryn i chińscy, którzy nie rozum ieją  
potrzeb społecznych i którzy me chcą ucze 
stniczyć w ich zaspokojen iu?  Mnie się zdaje, 
że w całej naszej warstwie m tehngeneyi żyje 
myśl obyw atelska i myśl tradycyjna, {brawa), 

' i  że gdyby warstwie tej w skazać  jasno 
użyteczność spi łeczeństw a  — to zna jdz ie ­
my wśród niej na tej drodze m nóstw o  dziel­
nych szerm ierzy (brawa).

Jeże li  chcemy wykształcić sam oukow, 
t rzeba zaapelować do tych w arstw  które po­
siadają  wykształcenie, ażeby sam oukom  przy­
szły. w pomoc. To nie są rzeczy, gdz.e k o ­
rzyść tylko po jednej s trome leży. Bo jednym  
z największych braków  całego wykształcenia  
szkolnego jest brak  rów now ażen ia  się m.ędzy 
uczeniem się, naśladownictwem  obcej wiedzy, 
a siłą twórczą, k tóra  umie tę siłę przerobić 
n a  w łasną siłę i w łasną  myśl.

Jestem  przekonany, że wszyscy ci człon­
kowie naszej inteligencyi, jeżeli z rozum .eją  
wielki cel ogólnego wykształcenia  ludowego, 
jeżeli zechcą pomoc i podać rękę tym, którzy 
nie mając szkolnego wyksztab enLa, jed n ak  
chcą wiedzy i qążą  do mej, odniosą najw ię­
kszą  korzyść (brawa).

Bo jeśli kto poznał życie, to z pewnością 
będzie oceniał ludzi nm na  p o d s taw ie  ich 
czynności przymusowej i obowiązkowej, ale 
na  podstawie własnego wyboru i uczuć z w ła­
snego płynącego serca. Ś iodkiem do oceny 
rzeczywistego cnarak te ru  ludzi je t pytanie, 
na  czem spędzają  czas, przeznaczony  n a tz w .  
rozry wki. — A czyż jes t  większą rozrywką 

jak  kształcenie  własne i wykształcenie w spó ł­
obyw ate li?  Jeżeli się przypatrzym y naszem u 
społeczeństwu, to widać ze z eywihzacyi te 
j? j  s trony są najbardziej u nas przyjęte, które  
s tanow ią  u jem ną albo raczej podrzędną jej 
stronę. Cyw.lizacya twórcza, praca, ta  się b a r­
dzo powoli propaguje, ale cywilizacya mcfdy, 
zwyczajów, użycia i rozkoszy, wyprzedza cy 
wilizacyę twórczą. Jeżeli się przypatrzymy 
teraz naszej Galicyi, gdzie społeczeństwo

wej jakie  Maryni, czy Kaski, każda z i«s 
n iepew na swego m ienia i spokoju. Nie. H a '-  
szko; od iazu  postaw  się ostro, chyna że 
chcesz, aby cie ta p rzem ądra  rachm istrzym  
o b rabow ała  do suchej nitki.

— Pojdę z m ą ju tro  do ja tk i  i s twierdzę, 
j a k  rzeczy stoją.

— To najlepiej.
Dalsze rubryki pokonało się stosunkow o 

gładko. Przeszliśm y z kolei do w ydatków  n a d ­
zwyczajnych. Patrzę, a H alszka od razu sięga 
pod „Stratę" i w pisuje  tam 50 ct.

— Cóż to było ? — spy ta łam  zacieka­
wiona.

Kobiecina zrnięszała s ię  trochę.
— Marynia zbita karafkę...
— Ależ w takim razie wybrałaś n iew ła­

ściwe miejsce dla tej pozycyi. T rz e b a  50 tu ­
taj przekreślić, a  wpisać pod ru b ry k ę  „Za- 
c*ł ta służby". Przecież nie podaruji sz jej ta ­
kiej szkody. Spróbuj tylko, a dzięki mezgra- 
b.aszowi za miesiąc nie będziesz miała ani 
jednego kaw ałka z serwisu !

—  Jeszcz ten raz — bąknęła  moja cór 
ka, przechodząc do dalszych rządków.

— Tak, tak !  Jed en  raz... Od tego za- 
ws/.e się zaczrna  ! J a b y m  takiej flądrze aui 
cenią  me podarow ała :  kto niszczy, m ech p ła ­
ci Miałaś karafkę  i nic cię więcej nie o b ­
chodzi; sługi rzi czą jest, aby ta  karafka 
była.

— Eh, bagatela, — wnuięszał się Karol, 
m a ih a jąc  obojętnie ręką  -  Tych 50 ct. nas 
nie wzbogaci, a gdyby chcieć Mary i ' n i e ­

polskie ma możność p racow ania  na polu na  
ro io w em  i zapytamy, czy ono robi wszystko, 
co robić by mogło, to zapraw dę  odpowiądź 
musiałaby być sm u tną  tak, że często na leża ­
łoby żałować czasów spiskowych, gdzie m ło­
dzież trwoniła czas bezowocnie, ale ratując 
szlachetność cna rak te ru  i siły. Nie pora, ' 'by­
śmy mieli wróć ć do czasów przeuzłych, ale 
chciałbym wskazać ow ą wielką arenę pracy 
narodowej, która może się obejść bez spisków 
bez liazy i, gdzie każda chwila może być uży­
teczną, gdzie każda ehwiia  inoźe zbliżyć n a ­
ród do celu, do kturegc dążym y, to je s t  do 
wzajemnego oddziaływ nia w ars tw , do pozna­
w an ia  i potęgowania sił narodu.

Cel ten je s t  jasny, środki są j a s n e ;  m o ­
żemy wykonać to, o czem Słowacki marzył i 
jego idea może być przew odnią  w pracy co 
dziennej, w pracy całego życia.

Jeżeli  na  tem polu T ow arzystw o „Szkoły 
ludowej" postawi pierwsze n ieśmiałe kroki, 
to zacznie państwo me oceniać tego ze s ta ­
nowiska statystycznego, t. j., że gazieinaziej 
liczymy tysiące wykładających, bo rozpoczy­
namy zraza  na skalę bardzo sk rom ną zacznie 
państw o uważać  to jako  s y m p t im a t  nowego 
k ierunku, który powinien uróść, jeżel ' rzeczy­
wiście odpowiada potrzebom społeczeństw a i 
jestem  przekonany, że z tych początków w y­
robi się właśnie dzieło, które  poprze naprzód 
spraw ę narodow ą. (G rzm iące braw a. Wiele 
osób podążyło z gratulacyami do sshodzącego 
z trybuny mówcy.)

t o p i z a c j a  Ton. wzajemnych ubezpieczeń.
IŁ

Zaznaczyliśm y w poprzednim artykule, że 
cenzus wyborczy (5 000 zł.) ustanov.iony 
przed kilkudziesięciu laty je s t  za wysoki, w y ­
klucza  nowiem żywioł miejski i ogrom ną fa­
langę ludu wiejskiego od wszelkiego wływu 
na sprawy Tow arzystw a. P rojekt w tym kie­
runku mus.ałby, chcąc być sprawiedliwym, 
zniżyć stopę cenzusu wyborczego, me robiąc 
różnicy między n ieruchom ościam i miejsjtiemi 
a  wiejskimi, mięazy ubezpieczeniem  rucho­
mości a n ieruchomości, upraw nić  do wyboru 
jednego delegata na  walne zgrom adzenie  tych 
wszystkich, którzy razem  wartość najmniej 
5.U00 zł. unezpieczają, wreszcie w dziale ży­
ciowym dać p r a n o  głosu ubezpieczonym już 
na  1.000 zł. Takie rozszerzenie  praw zado- 
wolmłoby ogół ezłonkow, a  zarazem  nie byłoby 
zaaaleko idąeem żądaniem , gdyz w innych 
Tow arzystw ach podobne urządzenia  znaj­
dujemy.

D alszą  wadą dzisiejszego system u jes t  
w y b u j a ł a  f a n  f a z y  a posunięta  naw et do 
drobiazgów. W każdej sprawie szkodowej, 
w nażdem  obsadzeniu  choćby najmniejszej 
agencyi i t. p. musi się lwowska fiilia odnosić 
do D y re k c j i  w K rakow ie, przez co b iu rok ra ­
tyzm w zras ta  bez korzyści dia członków. 
W  sp raw ach  zaś życiowych naw et najpro- 
strzej maniputacyi biurowej, jak  wystawienie 
policy i t- p. m e wykonuje się na  miejscu 
we Lwowie, co powoduje n iedogodność i 
s t ra tę  czasu  dla członków. Skutkiem tego 
reprezeniacye  we L w ow ie  i Czerniowcach, 
puinimo swoich rozgałęzionych agend, nie 
m ają  naw et tanich atrynucyj, jak .e  posiadają 
generalne ageneye obcych towarzystw . Najdo 
moslejszym jed n ak  skutk iem  tej cen irabzacy i  
jest  zupełne niema) usunięcie powoau ko­
sztów podróżyj wielu upraw nionych od czyn­
nego i biernego praw a wyboru

Nie widzimy słuszne, racy i ,  dlaczegoby 
Walne Zgiom adzenia  nie miały odbywać się 
jednego roku w Krakowie, drugiego we Lw o­
wie, dlaczego zachodnia  część kra ju  ma d e ­
cydować we wszystkich sp raw ach  T o w a­
rzystwa.

D odatkowo tu jeszcze podnieść musimy 
sprawę- Zarządu i personalu urzędniczego. 
Na czele za iządu  stoją dyrektorowie, laicy 
w sp raw ach  asekuracyjnych  a pom im o tego 
posiadający decydujący głos. B rak  lachowego 
wykształcenia  asekuracyjnego u m ch odbijać 
się musi szkodliwie na in teresach Tow arzy­
stwa, a zarazem  aaje możność popełniania 
pod ich om em  nadużyć, których naw et nie 
są w stan ie  skontrolować. W ogóle b r a k  
k o n t r o l i  to je  na  z głównych przyczyn 
w ew nętrznych  n ieporządków  w Towarzystwie, 
a dzieje się to wskutek źle zrozumianej 
oszczęanosei

J a k  ju ż  w prasie podniesiono, Towarzy 
stw o krakow skie  w y s ł u g u i e  s i ę  p r z e w a ­
ż n i e  ź l e  p ł a t n y m i  p i a k t y k a n t a m i  
i d y e t a r y u s z a m i ,  urzędników z a ś ,  na  
których odpowieuziainość eiężyćby mogła, po­

siada niezwykle sk rom ną Lczbę. A i ci na 
ogół wziąwszy licho są wynagradzani, aw an ­
su ją  zaś z trudnością  w skutek szczupłego 
etatu.

Bieda i zniechęcenie nie są dobrymi do- 
ladcam i i nie przyczyniają się do wyd .tuości 
pracy, jakiej należy żądać od urzędnika. J e ­
steśmy zwolennikami taniej administracyi, ale 
me takiei, k tóraby licznym pracow nikom  ich 
rodzinom krzywdę w y rząd za ła ; zwłaszcza, 
gdy się weźmie pod uwagę, że dla niektórych 
uprzywilejowanych z dziwną lekkomyślnością 
mieniem publicznem się szafuje.

Wiadomości polityczne.
S p ra w a  b is k u p a  S y m o n a .  W P e te rsb u r­

gu rozpoczęły się święcenia nowych biskupów 
katolickich, których nazw iska  podaliśmy już 
w swoim czasie . T e ia z  wszakże w ogłoszę 
niach urzędowych w porządku , w jak im  mają 
się odbyć konsekraeye. nie w ym ieniają  n a ­
zwiska ks. p ra ła ta  Symona, desygnowanego 
biskupa płockiego, a na tom iast donoszą o wy­
jeździć  ks. Sym ona do Odessy i o zamierzo- 
nem m ianow aniu  biskupem  płockim ks. Rusz 
kiov.ieza, sufragana warszawskiego. Na pod­
stawie tego pojawiły się różnorodne pogłoski 
o usunięciu ks. bymona. Dziś korespondent 
warszawski Czasu, zazwyczaj dobrze poinfor­
m owany w spraw ach kościelnych, wyjaśnia 
rzecz w ten sposób:

W  czasie pobytu Izwolskieiro w Rzymie 
s tanęła  między W atykanem  a Petersburgiem 
ugoaa, mocą kiórej nabożeństw a „dodatkowe" 
w k ra ju  zabranym , odpraw iane  dotychczas 
przez księży aposta tów  w języku rosyjskim, 
miały się odpraw iać  jedyn ie  w „odpowieaniem 
narzeczu m iejscowem", a więc w języku pol­
skim, litewskim , łotyski.u, lun biaroruskim, 
stosownie do ludności. Księża w prowineyach 
zabranych otrzymali do podpisania kurendę, 
nakazującą  nieużywanie języka rosyjskiego 
w kościele. Szło więc tylko, jakim  językiem 
zastąpić  usunięty język rosyjski z nabożeństw  
dodatkowych. Żadnej wątpliwości nie ule 
ga*o, że m iał nim nyć poiski, gdyż w za rh o -  
dnio-południowej części gub. mińskiej i w gub. 
mchylowskiej katolicy, jako  tacy przez rząd 
uznani, są  p rzew ażn ie  Polakami.

W ówczas więc ks. S jm o n , jako  sufragan 
arch.dyecezyi mohylowskiej, w zastępstwie 
bawiącego za granicą arcybiskupa K ozłow ­
skiego, wydał rozporządzenie  do ks.ęży, aby 
dodatkow e nabożeństwo odpraw iano po poi 
sku. To właśnie wzięto za złe ks. Symonowi 
w P e te rsb u rg u ,  że wydał rozporządzenie  
w kwestyi językowej bez porozumieLia się 
z m inistrem  spraw  wewnętrznych, który j e ­
dnak, jak  zapew niają, me byłby inaczej z a ­
decydował, tylko na korzyść języka polskiego. 
To n ieporozum ienie  pociągnęło za sobą u su ­
nięcie ks. Symona z ustanowionej już  w dro­
dze rokowań między R zym em  a P e te r s b u r ­
giem listy desygnowanych biskupów. K ore­
spondent Czasu zapewnia, że nie zesłano ks. 
Symona do żadnej odległej gubornii, ale wy­
znaczono mu 3.0UO rs rocznej pensyi.

S k u tk i  z a jść  u n iw e r s y te c k ic h ,  Z W a r­
szawy donoszą . W myśl wniosku koinisyi, 
k tóra  prowadzała śledztwo przeciw studentom  
uniwersytetu , uchwaliło gremium piotesorów 
znaczną  większością głosów r e l e g o w a ć  
z u n i w e r s y t e t u  około 100 uczniów, m ia­
nowicie 3 na, 3 iata, na 2 lata, zaś resztę  
na  rok. Uchwała profesorów przedłożoną bę­
dzie jeszcze do za tw ierdzenia  kuratorow i 
okręgu naukowego, a następnie  ministrowi 
oświaty.

S p ra w a  D rey fusa .  Teraz  dopiero poka 
żuje s ię ,  dlaczego La Patrie rzuca ła  się n a ­
m iętnie na  cesarza  W ilhelm a i spraw ę bądź 
co bądź p ryw atną  s ta ra ła  się wyzyskać io 
propagow ania  szowinistycznego h a s ł a : revan- 
che! reranche! Dzienniki paryskie przyniosły 
sensacyjną  wiadomość, ze cesarz Wilhelm 
miał napisać przed wydaniem wyroku na 
Dreyfusa list do ówczesnego prezydenta  Rze­
czypospolitej, w którym miał się znajdować 
następujący z w ro t :  „K apitan  Dreyfus nigdy
nie zdradził swej ojczyzny na korzyść Nie­
miec, a twierdzenie to inogę poprzeć m ojem 
eesa isk iem  słowem honoru".

tikazanie Dreyfusa nyło potępieniem p ra ­
wdomówności W ilhelm a 11., było za razem  do­
tkliwą obradą prezyden ta  Rzeczypospolitej. 
Casnnir P e n e r  postanowił skorzystać z pierw 
szej lepszej sposobności, aby się wycofać 
z życia publicznego. T ą  sposobnością  było

ko potrącać, wątp.ę, czy wielo zostałoby jej 
z płacy.

Z a łam ałam  ręce zgorszona
— Ależ wy sami pracujecie na sw ą  r u ­

inę 1 H a, trudno, ja  was przestrzegam , wy 
róbcie, co się wam podoba Jak sobie kto 
pościeli, tak  się wyśpi 1

Niemniej przykro dotknęło mnie, że w r u ­
bryce „jałmużny" znalazło się, aż 20 ct.

— D w adz ieśc ia?  — zauważyłam . — Toż 
to na h ra b s k ą  kieszeń.

— Ach, gdyby m am a wiedziała, ,ak b ie ­
dna była ta  kobieta z m ałem  dzieckiem. 
A  to uzieeko ! Serce mi się zakrwawiło  na 
widok takiej niedon.

— Gdybym widziała ! — odrzekłam. —
A po co patrzeć ? Nie m am  i j a  se rca  z ka­
mienia. Ręczę c i jednak . że ta  biedna nieszczę­
śliwa, prosto oo ciebie pi sz ła  do szyneczku ! 
M iłos.erdzie jes t  wielką cnotą  i każdy powi 
men niem się k .erow ać. M eeńze  jednak  mi 
łosierdzie będzie rozumne, niech wspiera rze- 
ezywistą nędzę, bez własnej krzywdy. „No, 
pomyślałam , jeśli wy tak gospodarujecie, to 
— niedaj, Boże, abym w złą wypowiedziała 
godzinę — ale sam i cny ba apelować kiedyś 
będziecie zmuszeni do miłosierdzia".

Na tem s -ończy ła  się mauguraeya r a ­
chunków  mojej córki. Zm artw iły  mnie po­
czynione spostrzeżenia . Ale p o m er  aż zwykie 
w k azdem  zm artw ien iu  s ta ram  się wyszukać 
sobie jakąś  pociechę, więc i tutaj znalazłam 
ją  po chwili szperania. W  każdym razie, aby 
złe zwalczać, t rzeba  je wykryć. Poniew aż zaś

to się stało in.ejmy nadzieję, że z czasem 
będzie  lepiej,

W kilka dni później przybiega do mnie 
Haiszka. Z oczu jej widać strapienie.

—  Co się s ta ło?
— Marynia wypowiedziała mi służbę.
— Ldaczegoż ?
— Albo a w iem ? Przypuszczam , że to 

te rachunki.
— W takim razie, moje dziecię -  r z e ­

kłam  — podziękuj P a n u  Bogu, żo cię oswo- 
badza od ztoazieja domowego.

Upłynęło znow u dn parę. Raz patrzę, a 
H alszka  zaraz  ram uteńko  — nie było później, 
jak  dziewiąta  — znowu u mnie.

— W szelki duch — zaw ołałam  — pe­
wnie znowu aw an tu ra  ze sługą

— Gurzrj, — odparła  przygnębiona. — 
ż  mężem, Nieeń m am a sobie wyobrazi, Karol 
tak  się rozpalił do rachunków, że wczoraj na 
gwałt zapragnął nnne wyięczyć. N aturalnie 
pobał .inucił, pokręcił, aż w końcu me mogąc 
wyjsc z matni, zgniew ał się, pióro połamał, 
książkę o ziemię rzucił — . je sze /e  mnie ni 
stąd, ni z owąd parę słów cierpkich po w ie ­
dział i

— Dziękuj B o g u ! — ja  na  to. — K  roi 
pewnie juz się przeprosił a  ma nauczkę. 
Może um knęłaś dzięki temu gorszych n ieprzy­
jemności, aby mąż wiedział, że nie powinien 
pchać się tam, gdzie go nie trzeba.

lC. d. n.)

przesilenie gabinetu Dupuyego w dziesięć dni 
po zasądzeniu D reyfusa.

Figaro sformułowało siedem  puuktów, 
obciążających E s te rh a z y ’ego. Punkta  to nas tę ­
pujące : 1) Podobieństwo pi <ma Esterli3zy’ego 
do pisma owej tajemniczej, anonimowej kartki, 
znanej pod nazw ą bordereau na podstawie, 
której skazano D re y fu s a ; 2) Gd ogłoszenia
podobizny tej kartki usiłował Esterhazy zm.e- 
nić charakter swego pism a; 3) Udział E s te r ­
hazy 'ego na m anewrach, w których Dreyfus 
nie uczestniczył; 4) W zm iauka o kartce, 
z której wynikałoby, że pisał ją  ofieer liniowy;
5) Opinia oficerów w Rouen o E sterhazym  ;
6) Sposób jego  życia, namiętność ka ic ia rska ,  
zabrnięcie  w długach, — podczas gdy Drey­
fus miał ogr. m ny m ajątek  osoDisty, który 
obliczają na aześć milionów franków , 7) i-o- 
wody podane przez pułkow nika  P iequarta , 
którego przed odpowiedzią na interpelacyę 
Castela w Izbie francuskiej 1896 r. -  wysłano 
do Tunisu.

Zacytowane podejrzenia nie dowodzą 
oczywiście jeszcze niczego. Figaro  j f s t  głó­
wnym tambour battant sprawy Dreyfusa i chce 
koniecznie pokonać E s te rh azy ’ego tą sam ą  
bronią, k tórą  pokonał sąd wojskowy D rey­
fusa przy drzwiach szczelnie zamkniętych.

W tym  francuskim świecie chaosu i za ­
mętu pojęć m oralnych i politycznych chwilowa 
gorączka, pogoń za sensacyą ma s tarczyć za 
prawdę. Przypomina się tu zaim kowam e 
z pewnej zabawnej farsy francuskiej. Wszyst­
kie osoby kom edyow e podejrzyw ają  się w za­
jemnie, a jedna  z nich je s t  wyrazem tej 
atmosfery przesiąkniętej ogólną nieufnością 
m ów iąc :  ja  złodziej, iv złodziej, on złodziej, 
my złodzieje etc... Poczciwy Rochefort s ta ra  
się koniecznie g^ać na najsilniejszej trąbce 
w spraw ie Dreyfusa,., W ten sposób zyskuje 
sobie liść bobkowy popularności publicznej 
i robi mteresa... lutrasigeant i Jour  vryaobyły 
nową ofiarę... Rzuciły posądzenie  na puł 
Kownika W aehtera  o udział w szpiegowstwie. 
1’ułkowmk nie nam yślał się długo, nie sięgnął 
naw et po szpadę, tylko wytoczył obu pismom 
proces o oszczerstwo. Jeże li  tak  dalej cre­
scendo pójdzie, będzie miała F ran cy a  p raw dz i­
wie czarną listę osób posądzonych bez żadnej 
podstaw y o zdradę  ojczyzny.

Tym czasem  rząd, który się początkowo 
staw iał ponad  opinm i z biernością bożka 
olimpijskiego pozwolił tonąć całej opiun pu­
blicznej w przykrej sprawie kryminalnej — 
ulbga pow szechnem u naciskowi. Insp iiow ana  
z pałacu elizejskiego hidenpendance  donosi, 
że gabinet wziąf już pod rozwagę kwestyę 
ewentualnej rewizyi procesu.

Sprawa Dreyfusa ma wszystkie kulisy 
wielkiego rom ansu  kryminalnego. Każdy dzień 
przynosi nowe szczegóły, jakby zaczerpnięte 
w fantazyi Borna lub Gaborieau. Do Macieja 
Dreyfusa zgłosił się p o lo b n o  jakiś człowiek, 
p roponując mu wzięcie na siebie za  odpo­
wiednią sumę winy brata. Maciej mu od­
p a r ł : „Idź  precz, mój bra t  czysty, jak  gołąb . 
Nie potrzebuję żadnych s trom anow ".

Urzędowy Temps publikuje wiadomość, 
że nigdy kapitan  Dreyfus nie imał żannycn 
stosunków z włoskim attache wojskowym m a­
jo rem  Panizzardi Pan izzard i mml się dowie 
dzieć o istnieniu Dreyfusa uopiero z powodu 
procesu.

Dzienniki domagają się natarczywie skon­
frontowania P icąuar ta  z E sterhazym . Ten 
Piequart,  teraz  pułkowniK w Tunisie, był sze 
fem b ę j ia  informacyjnego w m inisterstw ie 
wojny w czasie procesu i zawsze miał prze­
konanie  o niewinności skazańca z wysp pie­
kielnych P o .p rzen ies ien iu  go do Tunisu, pi­
sa ł  w tym sensie listy do różnych osób w P a ­
ryża. W ostatn ich  czasach zaczęto listy jego 
p rz i jm ow ać  i odsyłać do t. zw. cabinet noir, 
czarnego gabinetu, znanego dobrze Eraucyi 
od rządów Ludw ika XIV. W tym gabinecie  
odbywa się pod egidą r z ą iu  o tw ieranie  p ry ­
watnej korespondencyi.

Wogoie coraz więcej mnoży się t ru d n o ­
ści, coraz więcej dowodów, że Dreytus był 
niewinnym, a w każdym razie nie odosobnio­
nym.

Tym czasem  eks-kapilan  Dreyfus pokotuje 
na  wyspie dyabelskiej nie mając pojęcia, j a ­
ka burza  kipi w Paryżu z powodu jego oso­
by To miejsce deportacyi eks-kapitana je s t  
p raw dziw em  piekłem na ziemi i dużym gro­
bowcem ‘ żywych ludzi. Ile  dtl diable jedna  
z trzech wysp ironicznie nazw anej grupy 
lle s  du Salut ^wyspy zDawienia) leży na pół­
nocnym-wschodzie południonej Afryki, koło 
brzegów francuskiej Gujany. Rząd franc. ski 
zbudow ał dla Dreyfusa dumek specyalny, 
który o toez jł  wysoką k ra tą  że lazna  tak, że 
skazaniec znajduje się formalnie w klatce. 
D om ek ten kosztował 150.000 fr. U trzym anie 
stróżów dla Dreyfusa, żywność, koresponden- 
cya pocnłania rocznie oO.OOO franków. Pobyt 
D reyfusa na  wyspie piekielnej kosztował 
F rancyę  dotychczas przeszło 200.000 fr. To 
są cyfry urzędowe. Każdy z dozorców po 
b ie ra  1.500 fr. gratyfikacyi i całe u trzym anie . 
Dozorców tych byto początkowo 3, po tem  6, 
w końcu dziewięciu.

F r a n c y *  k le r y k a ln a .  Przed kilku dniami 
przedłożono francuskiej izbie deputowanych 
re fe ra t  budżetowy posła  Bouge, Budżet m ini­
sters tw a oświaty zawie. a Klika ciekawych dat, 
świadczącycn o w zras tan iu  klerykalizmu w trze­
ciej Rzeczypospolitej. L iczba uczniów Dancu- 
skieh szkół średnich, liceów i t. z kolegiow 
{Colleges) zm ala ła  od 1 maja R 9 6  r. do 1 
m aja  lb9/ ' r. z cyfry 85. u .4 na 84.839. Tak  
samo i w pryw atnych  zakładach średnich 
świeckich zmniejszył,- się frokw eneya z 13.599 
na  J2.813 uczniów. Natomiast w insty tu tach 
k lasztornych powiększyła się w lym czasie 
cyfra uczniów 80.243 na 84 o69. Ciekawy jes t  
także stosunek liczbowy t. zw. internistów do 
eksternistów. Ogółem uczęszcza do państw o­
wych szKół średnich 32.678 internistów a 52.161 
eksternistów. V pryw atnych  zak ładach  jes 
tylko 12,813 eksLernistów — a w szkołar 
klasztornych 62.181) internistów, a 22.381 e1'  
ternistów. Cyfry te wymownie świadczą o 0.' 
tęznem w zras tan iu  klerykalizm u we Fra-Ł1- 
Za  dzies.ęć do 15 la t  będą dzisiejsi \ . ^ 0_ 
wańcy klasztorni w yborcam i i wówczaP110^  
wpłynąć na  zm ianę toku życia p o l i rZDeiK'

F rancyi,  naturalnie w myśl odebranego w y­
chowania.

Z a jęc ie  p o r t u  chińskiego K iao-Tschan  
przez eskadrę n iem iecką nastąpiło — jak już 
donosiliśmy — bez rozlewu krwi. Operacyą 
w ojskow ą kierował kon tr-adm ira ł  von IKede- 
richs z pokładu statku r K a i s e r “. Trzy forty 
zajmowały wojska chińskie w liczbie 8.GOO 
ludzi K om endant ustawił okręty swoje „Kai- 
ser", „ Irenę" ,  „Prinzessa Wilhelm" i „Arc i- 
n ę“ naprzeciw  fortów i wysłał uo dowodzą­
cego generała  du ń sk ieg o  ultimatum z wezwą 
niem, do opuszczenia twierdzy w przeciągu 
trzech godzin. Po upływie tego terminu wy­
lądow ał oddział piechoty m arynarskiej,  liczący 
0Oi> ludzi, wraz z działami na ląd. Z razu  w a­
hali się Chińczycy, wobec jednak  posuw ania  
się naprzód oddziału niemieckiego, opuścili 
forty. Natychm iast ściągnięto chińską Hagę i 
w miejsce jej zatknięto niemiecką. Vossische 
Ztg. donosi, że angielskie i am erykańskie  
okręty  odpłynęły na wody chińskie, aby 
z b liska przypatrzeć się wypadkom. Niemcy 
usadaw iają  się — o ile się zdaje - -  na  dobre 
w Kiao-Tschan, aby na  azyatycKim lądzie zy­
skać punkt oparcia. W ym ordow anie  misyonu- 
rzy j e s t ’ piawdopodobnie  tylko dyplomaty­
cznym pietekstem .

Przed sądem cpmii.
Przed trzema tygodniami, na zgromadzeniu, 

odbytem w Kasynie miejskiem w sprawie defrau- 
dacyj, dokonanych w krakowskiem Tow. ubezpie­
czeń — wybiano komisyę, składającą się z pięciu 
członków, która miała się zająć zbadaniem grun- 
towuem całej sprawy i zdać następnie oprawę 
ze swej czynności.

Komisya ta ukończyła już swe czynności i na 
wczoraj zwołała ponowne zgromadzenie do Kasy­
na. Uczestników zjawiło się zuacznie mniej niż 
pierwszym raz m. Przewodniczącym obrano pono­
wnie prof dra F  a h i a n a, który powołał na se 
kretarzy prof. dra M ff ńk ow s k  i e g o i p. Ulmera.

Prof. S y r o c z y ń s k i  imieniem komisyi zda­
wał spiawę z tego, co się stało w przeciągu osta­
tnich trzech tygodni i o czem komitet wybrany 
mógł się dowiedzieć lub L&ocznie przeKonac.

I  tak, po skomunikowaniu się z p. Maryno 
wskim, deiegatein do krakowskiej Rady nadzor­
czej — aowiedziano się, że szkoda, jaką Towa­
rzystwo poniosło z powoda defraudacyi Kieszko- 
wskiego wynosi z jednej stron_ około d w u d z i e ­
s t u  k i l k u  t y s i ę c y  zdefraudowauycb z fundu­
szu ubezpieczeń na życie, z drugiej jednak strony 
są poszlaki co do zdetraudowanycn jeszcze p i ę ć ­
d z i e s i ę c i u  k i l k u  t y s i ę c y  r u b l i ,  z fun­
duszów ubezpieczeń życiowych z rachunków, jakie 
asekuracya krakowska prowadzi z Królestwem 
Polskiem. Cyfry stałej nie da się na pewne ozna­
czyć, a to z powodu przeszkód, jakie wynikają 
wskuteK wdania się w tę sprawę sędziego śled­
czego. W Lazdym jednak razie suma zdefraudo- 
wanych pieniędzy nie jest wyższą od powyższej 
kwoty, różnica może być najwyżej o kilka ty­
sięcy.

Trzytygodniowe dochodzenia urzędników nie 
wykazały żadnych dalszycn aerraudacyj, prócz tych, 
na które wpadło się zaraz w pierwszej chwili.

Co do drugiego pnnkta, a mianowicie mo­
żności pokrycia tej szkody — wszyscy są tego 
zdania, że majątek Czesława Kieszkowskiegc ibę- 
d?ie uiógł pokryć te straty choćby tylko w czę 
ści. W  każdym razie, jak twierdził dyr. Romer, 
fundusz rezerwo-premij nie będzie niczem zmniej 
szonym, ani też majątek, pizedstawiający wartość 
polic nie będzie narażony.

O ile poszczególnie ubezpieczeni nie zostali 
pokrzywdzeni ?

Wskutek odezwy, wystosowanej przez komi­
tet, a ogłoszonej w dziennikach — prof. Fabian 
otrzymał do stu listów od ubezpieczonych, z zapy­
taniem, czy majątek ich nie został obciążony. 
Podobne Jisty uadsełano też wprost do dyrekcyi 
Towarzystwa w żadnym zaś wypadau, uo do po 
lic, nie wykryto nadużycia, z czego można wnio­
skować, że w tym k.eruuku nie bywały one po­
pełniane.

-komitet; uważa7 że załatwił sprawę i apelnil 
włożony nań obowiązek. Z porodu, że sprawa jest 
w toku. żadnych uchwał powziąć nie może, jest 
w stanie jednak zapewnić, że byt Towarzystwa 
asek. krak, u i e jest  wcale zachwiany.

P. Padewski poda wnioski, opracowane przez 
komitet, a zmierzające do reformy Towarzystwa 
w tym kierunku, • by ubezpieczeni mogli więcej 
mieć na oku swoje interesy

Referent uważa, że interes prywatny ubezpie 
czonyoh i interes moialuy Towarzystwa jest jeden 
i ten san. Zgromadzenie powinno stanąć na in­
nym puikeie, niż Tov właścicieli realności, atore 
myśli o zakładania Tow. ubezpieczeń
Przez tc nastąpiłoby tylko rozprężenie sił, co do ­
brem być nie może. Miną złego w Tow. asekur. 
krakowsiiem było bezgraniczne zaufanie, jakie pc • 
kładali jidni w drugich i tem tylko da się uspra­
wiedliwić, że de laudacye popełniano przez lata 
cało bez zwrócenia uwagi na siebie  To bezgra­
niczne zadanie należy usunąć! Objawiać je trzeba 
inaczej i ne powinno ono wcale wykluczać kon­
troli.

Potrzibuą jest przyiem jawność, bo tą tylko 
drogą moż. zdobyć Towarzystwo zaufanie Ogółu,

Dyr. P a d e w  s k i  zaznaczył w następnej 
przemowie, że głównym jego celem jest dobro To- 
waizystwai tem tylko tlómac y, że jako urzędnik 

iS ytacyi thiausowej, zabiera gios kryty czny o na- 
dużjciaci innej, pukmwuej mstytncyi. Zmuszono 
go zreszn do tego w komitecie.

Zdałem dyr. Padewskiego, straty finansowe 
wynikłe w-kutek ostatniej defraudacyi, nie są tak 
znaczne Me straty moralne —  Są olbrzymie. On 
czasu Ukrycia się kradzieży Kifszkowskiego, in- 
s ty tu /a> ciesząca się dotychczas takiem zaufa­
nie" upada widocznie. Dziś trzeba robić wszyst 
ko by Iostawić ją  na uogi, „bo fundusze jej oy 
Eszymi funduszami0. Jakiekolwiek więc wnirski 
rpaduą, będzie to tylno dla dobra Towarzyitwa. 

vVinnym szkód, wynikłych dla Towarzystwa z de- 
iraudacyi, jest  ten, kto m ai czuwać i pilnować, 
a tego nie robił, ten też powiuien pokryć ponie­
sione straty. ■ >

Mnioski swoje dzieli dyr. Padewski na odno­
szące się do teraźniejszości i przyszłości. ^ Brzmią 
one, jak następuje:

1. Kgrumadzenie wzywa zarząd krak. Tow., 
aby usunął od dalszego spełniania obowiązków 
wszystkich t cb, którym udowuduionem zostanie

P roszę żądać wszędz-e :

t u t e k  e y g a r e t o w y c h
i i 1 1 !
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G iow ne zastępstwo na Lwów;
A  ku  cl e m  i c k  a L N,
■'i 5 a a  i i i  1 p r ó b i f  f U r m d  i  O t f iU tn S s )
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że przez nieścisłe spełnianie obowiązków lub za ­
niedbanie kontroli umożliwili dokonanie defrauda- 
cyi, nasigpnie aby po sprawdzeniu strat, wynikłych 
z popełnionej defraudacyi i innych bszprawnyib 
inanipulacyj dokonanych przez d fraudanta, domu 
ó'ał się pokrycia tych strat od ówczesnych dyre­
ktorów, ewentualnie tyc.h członków Rady nadzor­
cze ao knórfćh należała kontrola nad działem 
życiowym, a to o ile uzyskana suma z konkursu 
majątku Ci. K. do pokrycia tych strat nie wy­
starczy.

2. Zgromadzenie wzywa zarząd, aby ..ele... 
przeprowadzenia zimnu statutowych zwołane zo­
stało nadzwyczajne ogólne zgromadzenie członków 
k .ak  Tow. i aby p rz id  zwołaniem tego zgroina 
dzema projekt zmiau statutowych został podany 
do ogólnej wiadomości członków.

3. Zgromadzenie wzywa zarząd, aby opraco­
wał wnioiek zmian statutowych, któryby ze względu 
na dz.ał życiowy zawieiał następujące zasady:

a) by ubezpieczeni na życie na przynajmniej 
2.500 zł. mieli prawo giosu, ,ak to byio w pier 
wotnym statucie;

b) by dotychczasowe ogólne zgromadzenie 
członków zastąpiono przez zgromadzenie delegatów, 
wybieranych analogicznie w ten sam sposób, jak 
są wybieraki członkowie Rady nadzorczej ;

c) by uczestnicy działu życiowego mieli p ra­
we wybierania 12 członków do Rady nadzorczej 
z okręgu ni Lwowa i Krakowa po 2, z Ks Kra­
kowskiego 1, z Bukowiny J, a z pozostałycn 18 
okręguw 6 ;

d) by do dyrehcyi działu życiowego powołano 
jednego dyrektora i jednego zastępcę, ludzi fa­
chowych i zakontraktowanych podległych bezpo­
średnio Radzie nadzorczej.

W dyskusyi nad tymi wnioskami zaD iera l i  
głos pp- Ł a s k i ,  K r  o jc o w sk i ,  Ł u c z k i e w i c z  
i M a r y n o w s k i .

Ostatni wyjaśniał, że co do podanej przez 
komitet samy zdefraudowanych pieniędzy, może 
być różnica najwyżej kilku tysięcy. We.rsye. jakie 
obiegają o olbrzymiej defraudacyi, są kłamliwe 
i nie należy im dawać wiary, bo obce Towarzy­
stwa asekuracyjne starają się tym sposobem 
umyślnie wyzystać dla siebie tę sytuacy-'. Dyr. 
Maryuowski prosił, by i nadal zaszczycono go 
mandatem, ofiarowując Bię przedłożyć ucnwalone 
wnioski Radzie nadzorczej i przyrzekając energi­
cznie popierać przedłożone żądania."  ■ "

Zgoozono się na to ogó'nie.
Przy uchwalaniu poszczególnych punktów, 

wywiązała się dyskusya, w której brało udział 
wieln z obecnych.

Przy wmosKu t r z e c i m  p. a. domagał się 
prol. S y r o c z y ń s k i ,  by już ubezpieczeni na 
t y t i ą c  zł. mieli prawo głosu na co odpowie­
dział del. M a r y n o  w iik i,  że pod tym względem 
będzie miał w Radzie nadzorczej do walczenia 
z bardzo wielką opozycyą. Za wnioskiem prof. 
byroczyuskiego oświadczyli się jednak prawie 
wszyscy zebrani.

Przy motywowaniu „punkiu c, przy wniosku 
trzecim, wykazywał dyr. P a d e w s k i  rażące po­
zycje, wyciągnięte ze sprawozdania Tow. uoezp. 
w Krakowie. Koszta, jakie pociąga za sobą a d ­
m inistracja tej mstytucyi, są olbrzymie i nie wy­
trzymują porównania z innemi tego rod aju iusty- 
tucyanu za granicą Dość powiedzieć, że na płace 
i remunerneye w dziale życiowym i ogniowym 
wydaje się 464.000 zł. rocznie, z czego przypada 
na dział życiowy 387 000, na dział ogniowy zaś 
77 tysięcy zł. Wziąwszy na uwagę ten wzgląd, 
że w Towarzystwie większa połowa funkcj onary- 
uszow składa się z dyurnistów (w lwowskiej filii 
up. na 109 fuukcyonaryuszów jest tylko 40 urzę­
dników) mozua mieć wyobrażenie o wysokiem 
wynagradzaniu urzędników, przy ruwnoinieruem 
wyzyskiwaniu właściwych sił roboczycn (dyurnistów).

W ostatniej sprawie zabierali jeszcze głos 
pp. prof M a ń k o w s k i ,  który domagał się pod­
wyższenia płac dyurnistom i dyr M a r y n o w s k i ,  
poczem wszystkie wnieski komisyi zostaiy przyjęte.

u k o m ik a :
L w ó w , 23 listopada.

• J u t r o :
— 24 listopada. Środę Ja n a  od krzyża.
—  Wschód słońca o godz. 7 min 24 rano, 

zachód o godz. 4 min. 8 wieczorem.
—  Dnm tego w roku 1789, deputaci miejscy, 

żebranina ratuszu warszawskim podpisali „akt 
zjednoczenia miast".

—  O godz. 7 wiecz. w sali ratuszowej odczyt 
z demonsiracyami :

—  O godz 71/ ,  wieczór w teatrze hr. Skarbka  
„Żabusia11.

—  P m i o r a n . k  S ty k i  „Generał Bem w Siedmio­
grodzie", otwarta od godziny 8-mej rano do 
zmTokn.
KaarioMfenUT^ks. S a n g u s z k o  przyjęty był 

wczoraj przez rS&rza, na osobnem posłuchaniu.
S amiestuik wraca w czwartek runo do Lwowa i 
weźmie wraz z miniBtiem kolei bar. Guttenbergirm 
udział w nroczystem otwarciu k o le i : Cnodorów-
Podwysokie.

Br - O s w a ld  B a l z e r  znalazł żywe uzuame 
wśród ( /zechów za swój list otwarty dc Mommsc 
na. Klub Młodoczechów, jak  z P rag i donoszą, 
wysłał do niego telegram dziękczynny i postano­
wił wydać jego list otwarty w przekładzie cze­
skim. Również czeski uniwersytet w Pradze za ­
mierza wystosować do prof. Balzera list z uzna­
niem

b z c z ł jsn a ,  znana poetka z Warszawy, na­
desłała na ręce prezydenta m.asta 50 egzem­
plarzy zbioru swoich poezyj, ofiarując je na do­
chód pomnika Kornela Ujejskiego. Poezve te, 
(spory tomik) są do nabycia w biurze prezydyal- 
nem magistratu po jednej kuronie. Rownoczesme 
wstrzymana została sprzedaż tej książki w księ­
garniach.

M ia n o w a n ia .  Btarsi komisarze skarbowi I I .  
klasy Aleksander Labęck. i Ignacy S ebnicki, zo- 
itab mianowani starszymi komisarzami I. kl. dla 
służby w Gahcyi.

> a d  b u d ż e te m  g m in y  m. L w ow a, opra­
cowanym przez magistrat na pięcia posiedzeniach, 
rozpoczyn. z lluiem jutrzejszym swe obrady ko 
misy* budżetowi, niejaka. V skład jej wchodzi 
cala sekeya II  Rauy, złożona z 25 członków, da 
lej jaito delegaci innych sekcyj, z i pp. Mackie­
wicz i Thuilie> z 111 n e PPe_ Gołąb, Janowski, 
Ciucbcinski, Pawle wski i Rawski, z IV dr Struj- 
nowski i Piepes lab zastępca Woliński, z V dr. 
Gerstinan, dr. Goldman i Rewakowiez.

Obrady rozpoczną się od wydatków z fun­
duszu gminy, których referentem jest p. Czerny

K o u i i s y a  t e a t r a l n a  odbyła wczoraj posie­
dzenie, na którem debatowano nad postępem i 
programem dalszych robót około budowy nowego 
teatru Uchwalono także, że w miejsce kamienia 
polauskiego — jak był zamiar pierwotny - uży­
tym ma być do budowy cokołu gmachu teatra l­
nego kfimiefi ze Skolego, jako znacznie twardszy 
i trwalszy.

Z b ió r  b r o n i  m ie jsk ie j .  W bogatym zbio­
rze broni hr. Drohojewskiego, sprzedanym przed 
kilkoma tygodniami zagran icę , ,  znajdowało się 
wiele okazów nader charakterystycznej i rzadkiej 
broni miejskiej, którą ś. p. Jozef hr. Drobojow- 
ski nabył w r. 1870 ze składów arsenału za ko­
ściołem 0 0  Dominikauów. Pierwotny właściciel 
ofiarował był miastu wszystkie te okazy do zaku- 
p u a , lecz w ostatniej chwili, gdy sprawa, idąc 
drogą regulaminową, była już nlisko pomyślnego 
załatwienia, coinąi swą ofertę, - aby me dekom- 
pletować zbioru. Przy sprzedaży jednak zastrzegł 
on, że nabywca przedewszjstkiem winien przedło­
żyć miastu cały zbiór, lub część jego do kupna.
O nabycie właśnie części tych zbiorów toczą się 
rokowania. Archiwaiyusz miejski wybrał 55 oaa- 
zów, które jako nader rzadkie i cenne mają 
szczególniejsze znaczenie i w zbiorach gminy, j a ­
ko pamiątki świetnej przeszłości miasta , znajdo­
wać się winny. Są to :  bakowuice, kusze strzele­
ckie, tarcze, hełmy, dzidy, berdysze, morgeuster- 
ny, cepy z kulami kolczastemi, miecze i t. d. 
Wiele z tych przedmiotów znane są amatorom i 
znawcom z wystawy w 1894 r. Cena wynosi oko­
ło 3 .000 zł.

Sądzimy, że ic^rezentaeya miasta nu ten 
nie wielki wydatek zgodzi się chętnie , by tych 
ostatnich już i jedynych w naszem mieście oka­
zów nie puścić w obce ręce.

W o j o w n i c z e  p l e m i ę  I z r a e le  we pozosta­
jące  w ciągłych niesnaskach z miejskimi orga­
nami porządku, toczyio przedwczoraj nową walkę 
na ulicy Macbabeuszów. Ofiarą walki padł s tra ­
żnik miejski Fedyniak, który spełniając swój 
obowiązek, - nie chciał dopuścić przekupniów do 
rozkładania towarów na środka drogi i na cho­
dnikach i do zatamowania tym sposobem swobo­
dnej komunikacyi. Nawet wezwany do pomocy 
policjant, me pomógł tym razem, bo żydzi pomni 
sławy starych Macbabeuszów, chcąc ratować ho­
noru nazwy uiicy, kołowali strażnika, a jeden 
z nich śmielszej natury, czeladnik lakierniczy 
Abraham L a p t e r ~  potężnem uderzeniem pięści 
okaleczył Fedyniakowi ucho i policzek.

Gdy w podobnie ciężkim terminie znajdu­
jący się rewizor targowy Rczieeki, przed trzema 
tygodniami zewezwal pomocy żołnierza policyj­
nego, a ten w obronie własnej, dobywszy pałasza, 
skaleczył w rękę jednego z napastników, ogólny 
jęk boleści w/dobył się z piersi wiernego ludu 
a jęk ten ozwał się nuwet w sali Rady miejskiej 
w interpelacyi pana Lówensleina, do prezydenta 
miasta.

t Ciekawiśmj, czy biedny pachołek m agistra­
cki znajdzie swojego Lowensteina ?

b a m o b ó j s t w o .  Dziś rano powiesił się na 
strychu w koszarach, przy ulicy Kurkowej, 1 żol- 
meiz 8S pp. 5 kompanii. , Powód samobójstwa 
nieznany, zwłoki odstawiono do szpitala garni­
zonowego.

P o d  s t a c j  ą K a te r n b e i  g zetknęły się z so­
bą dwa pociągi towarowe, przyczem mimo zgru- 
choUnia na miazgę kilku wagonów, nikt z ludzi 
nie pomosł szwanku.- 1 i

W C z y te in i  d i a  k o b ie t  wygłosi w sobotę 
dma 27 b. m., jako  w przededniu rocznicy po­
wstania listopadowego p. Stanisław S z c z e p a ­
n ó w  s k  i odczyt na t«mat wypadków z 1831 
roku

S p ó łk a  „ P o to k " .  Jesteśmy proszeni o z a ­
notowanie, odnośnie Jo naszego telegramu o zgro­
madzeniu członków spółki w Krakowie, że suma 
projektowanej pożyczki nie wynosi 25 000, lecz 
250.000 zł.

Z F a s y  n a  m i e j s k i e g o  W sobotę 27 bm 
o godzinie 8 wieczór Koncert muzyki wojskowej i 
tańce. Lista otwarta od środy 24 bin. do piątku 
26 włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie ,będą 
uwzględn.one.
I  P r z y p o m i n a m y ,  że dziś wieczorem odbę­

dzie się walne zgromadzenie członków Koła lite­
racko - artystycznego,

T o w a rz y s k ie  p o d ró ż e  R usse lla .  Wydany 
na rok 1898 program towarzyskich podróży Rus­
sella , powiększył się o wiele nowych podroży do 
rozmaitjch krajów. Każdy, ktu się w drogę wy­
biera, znajdzie w tj m programie dogodną dia sie­
nie rutę. Wytworne wydanie, nęci dc wglądnięcia 
w tę książeczkę, którą ua żądanie darmo i opła- 
tnie wysyła firma Russell i 3półka w Wieanin.

Z m a r l i
We Lwowie, w szpitalu, ks. Maryan Mikołaj 

Litwin, paroch grecko - katolicki w Bobszczanach, 
34 lat.

W  Jaworowie, Onezyma Czarnik, pizełozena 
SS. bazylianeK,

W  Warszawie, Einiliu z Wernerów Ternle- 
rowa, żona jednego ze znanych fabrykantów, 
63 lat.

Z m a r l i  L w o w ie :
Dnia 21 listopada b. r . :  Prystajko W łady­

sław, syn szewca, lat 2, zapalenie kiszek.— Tietz 
Feliks, bez zajęcia, lat 22, gruźlica płuc. —  Lauds- 
mann Estera, córka stolarza, 1 rok, gruźlica opon 
brzusznych. —  Złotowski Jzn, syn II.  zastępcy 
inspektora miejskiej straży ogniowej, 6 miesięcy, 
drgawki. —  Mrozowska Marya, córka wdowy, 
lat 35, wada serca. — Auer Mojżesz, zarobnik, 
38 lat, przetoka jelit. — Białopolski JNucbem, 
syn ekonoma, lac 13, próchnienie kości. —  Gie- 
leeka Paraska, żona zarobnika, lat 20, gruźlica. — 
Paszkowski Adolf, żołnierz ifO pp., lat 21, udła­
wienie. — Goldberg N., Byu sługi, 1 dzień, Drak 
sił żywotnych. —  Branwemzeugei Schul, syn k ra ­
wca, 7 tygodni, drgawki. Razem 11 osób.

Zauisli t a i r t f .  literackie i a r ljs ly c® .
R e p e r t u a r  t e a t r a l n j .  Teatr  hr. Skarbka;

Dziś we wtorek „Córka pułku“ i „Światowe 
kobiety11. — W środę po raz pierwszy „Żabu- 
s ia “ Ze polskiej i „M aski" . — W czwartek „Ca- 
yaleria rnsticana".

D e b iu t  „ t o w a r z y s z k i1’ P o lk i .  Pod tym 
tytułem zamieszcza socjalistyczny dziennik L a  
M ontagna  w Płacenzy jako korespondencyę ze 
tetradelli, następujący ciekawy artykulik:

„Wszystkim, którzy się interesują życiem na­
rodów, znanem jest imię hrabiego Seweryna Tu­
rzańskiego (Conte Seyerino Turgiansky), jednego

z tych dzielnych mężów, co wspólnie z Garibal­
dim, prowadzili polską kampanię w roku 176r 
(sic) — 63, Skazany ns 20 lat wygnania, dwa­
naście spędził on w kopalniach na SyLeryi. Obe- 
t n ;e, przybył di Włoch z jedyną swą córką hra­
bianką Maryą Turżańską, (Coatessina Maria T ur-  
gianska), znawczynią wszystkich prawie języków 
europejskich, współpracowniczką pism socjalistycz­
nych swego kraju i uczestniczką komitetu rewo­
lucyjnego w Macedonii. Teraz, obudzą się w niej 
potężny gieniusz artystyczny i silna namiętność 
do muzyki. Studyuje śpiew, wyucza się znakomi­
cie kilku oper, a nam w Stradelli przypada to 
szczęście, że słyszymy ją  debiutującą na scenie 
w partyi Violetty z Traviaty Sympatyczna i 
kształtna (ben niodellata), jest  prawdziwym typem 
piękności słowiańskiej, nadto posiada głos meta­
liczny, dźwięczny, czysty i wyaatny. Zacząwszy 
tak dobrze, jest już na drodze najpiękniejszej ka- 
ryery. Prawdopodobnie jednak zebrawszy laury 
na scenie naszej i innycb znaczniejszych we W ło­
szech, wróci ona do swego kraju i do ukochanego 
ludu, aby pracować dalej nad uzyskaniem praw 
dla biednych. My z naszej strony dodać musimy, 
że patryotka, poetka, malaika rzeźbiarka tej war­
tości, ’ może wzbudzić zazdrość w bardzo wielu 
współczesnych artystkach. W krótce podamy w prze­
kładzie artykuł jej „o kobiecie11. Tymczasem 
przesyłamy pozdrowienie i oklask towarzyszce na­
szej, co obok namiętności do sztuKi, nie zapomina 
o sprawach swego narodu. Wróżymy jej świetną 
Karyerę11.

W roKU zeszłym śpiewała panna Tarza ńska i 
we Lwowie, w koncercie dobioczynnym...

Va M a l i  § a d o w i k | .
S am b o r ,  22 listopada. 

W y ro k  w s p r a w ie  K o m a rn ia ń s k ie j .
Dziś ogłoszono wyrok trybunału w sprawie 

gwałtów Komarniańskich. * ^
P i ę c i u  z liczby oskarżonych zostało unie­

winnionych. Za zbiodnię gwałtu publicznego za­
sądzono 5 9 - c i u ;  naato s i e d m i u  z tej liczby 
uznano winnymi zbrodni ciężkiego uszkodzenia 
ciała.

Wyaaz skazanych na kary najznaczniejsze 
jest następujący:

Po 3 lata więzienia (z postem i cieumicą) 
otrzymali — Hnat, Barylak, Bobyk, Jan  Pilió- 
ski, Hołodny.

Dwa i pół roku — Maciej Harhała.
Po dwa lata więzienia — Jan Kogut syn 

Onufrego, Józef Kulik, Michał Pihnski, Kamieni- 
czny, Jan Piliuski, Siwy i Michał- Wy- 
g irański.

Po 2 l  miesiące — Jan Knbicz, Hryń Ku- 
bicz, Jan Iliasiewicz, Seredecki, Michał Karabin, 
Micnaf Kogut, syn Onufrego. Wład. Micbułka, Mi­
kołaj Rozmaryuowicz zw. Mindzio, Hryńko Sto- 
kiowski, Mich. Zaloha i Teodor Górny,

po 18 miesięcy więzienia —  Micnał Kalino- 
wicz, Michał Kos syn W a sy k ,  Dymitr Kruk, 
Ołeksa Leszczyński, Michał Piliński, Parucha i 
Ilko Perun.

Nadto dziewięciu oska.żonycb dostało po 15 
mies. więzienia, dwaj po 13 miesięcy, trzej po 
roku, siedmiu po 10 miesięcy, pięciu po 8 m ie­
sięcy, dwąi po 7 mies.. dwaj po 5 miesięcy, czterej 
po 4 miesiące.

Wreszcie zasądzono drobiu* sumy na rzecz 
Tow, zaliczkowego, IIip. Wąaowskiego i innych 
osob. >

Do ogłoszenia wyroku stanął tylko jeden 
oskarżony i adw. dr. H um iecki; wkrótce zresztą 
zgłoszono zażalenie rieważności w imieniu wszyst­
kich oskarżonych.

S ta n is ła w ó w , 20 listopada. 
E c h o  p ro c e s u  w lo śc ia n  e z e rn le jo w s k ic h .

Przed kilku dniami stawał przed trybunałem 
karnym, któremu przewodniczył radca p Turtel- 
taub, Ludnik kolejowy, Roman C z a p e l s k  i ,  któ­
ry stając jako świadek w procesie c zaburzenia 
wyborcze w Czerniejowie, powikiał się w zezna­
niach i ze sali sądowej wprost do więzienia od­
prowadzonym został.

Prokuratorya państwa oskaiżyła Czapelskiego 
o krzywoprzysięstwo, trybunał atoli od oskarże­
nia tegi go uwolnił.

Pi cie dla m a c i i i a

Feieorany iłowa pnisiisoo"
yS ied eń ,  23 listopada. W komisyi budże­

towej delegacyi austryackie j  poświęca S tran- 
sky gorące uznan ie  za expo»e o sprawach za ­
granicznych hr. Gołuchowskiemu. S tronnictw o 
mówcy zadowolone je s t  z "tosunku A u s t io -  
W ęgier do Rosyi, gdyż stosunek ten  w ytw a­
rza  rękojmię pokoju i jest skutecznym  czyn­
nikiem do u trzym ania  porządku na  B ałka­
nach. Mówca ośw iadcza się za  e ta tem  mini­
ste rs tw a  spraw  zagranicznych.

W ied eń ,  23 listopada. A’eue Freie Presse 
oświadcza z powodu czeskich projektów ugo-_ 
dowych, że Niemcy n a  takie pro jem a nie m y­
ślą się zgodzić i nie złożą brom, dopoki nie 
w yw alczą sobie sprawiedliwości. Całe państwo 
zawichrzył boj o rozporządzenia  językowe, a 
teraz ja snem  jak  słońce w południe, staje się 
przekonanie, że te rozporządzenia są utopią, 
nie dającą 3ię urzeczywistnić,

Sam: naw et CzesL nie myślą przeczyć 
tej prawdzie, — a wskutek t6go polityka g a ­
binetów znalazła  się pod pręgieizem.

Neues Wiener Tagblatt donosi, że na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi p a r lam en ­
tarnej rozwijał Dipauli zasady swego wniosku 
językowego i domagał się pchnięcia go na 
porządek dzienny obraa .zdo wych przed pro- 
wizoryum ugodowem.

Przeciw wywodom Dipaulego przem a­
wiali Engel, Kram arz, Pacak, Schwarzenberg, 
Paliły, reklamując dla Sejmów krajowych p ra ­
wo regulowania kwestyi językowej.

Komisya parłam, n ta rn a  zgodziła się na 
naradzenie  się nad wnioskiem Dipaulego, ale 
dopieio po prowizoryum  ugodowem.

P ra g a ,  23 listopada. Politik  donosi, że 
br. Dipauli oświadcza się za ugodą na zasa­
d z i e : lud z ludem, za przyznaniem rządowi 
praw a wydawania rozporządzeń i za w p ro ­
wadzeniem w życie mniemanej kompeiencyi 
us taw odaw stw a państwowego i krajowego. 
Dipauli utrzymuje, że wniosek jego zm ierza 
do ulżenia ciężaru sejmom. W mowie swojej 
zarzucał przewodca katolickiego stronnictwa

ludowego Młodoczechom, że starali się wszel- | 
kimi sposobami uniemożliwić ugodę. Rząd po­
stąpił sobie przy w ydaw aniu  rozporządzeń 
językowych bardzo nieostrożnie : uwzględnił
mianowicie za mało niemiecką mniejszość.

Prezydent mmistrów hr Badeni uznał 
prowizoryum za najwybitniejszą konieczność 
państwową, dla której urzeczywistn vnia wy­
biła już  os ta tn .a  cbwila F r .  Badeni oświad­
czył się zarazem  za szybkiem naradzeniem 
się nad w niosk iem -D ipaulego . Członków e 
komisyi, w myśl zdania Badeniego popierali 
załatwienię w pierwszym rzędzie prowizo­
ryum. W obec tego z a ż ą ia  Dipauli równo­
czesnego trak tow ania  wniosku jego wraz z pro­
wizoryum ugodowem. Komisya jednak  posta­
nowiła dopuścić do obrad  nad tym wnioskibm 
dopiero po przeforsowaniu prowizoryum w Iz­
bie poselskiej.

Jaw orsk i  oświadczył się w tym sensie.
B adeni uznał ważność wniosku D ipau ­

lego, domagał się jednak natychmiastowego 
załatw ienia  prowizoryum ze względu na inte­
res państwowy. Badeni wystąpił także z z a ­
przeczeniem pogłosek, jakoby rząd zam ierzał 
odroczyć sesyę po załatwieniu prowizoryum. 
Jeszcze  pozostaje do za łatw ienia  kwestya 
kontyngentu r e k r u tó w - i  prowizoryum budże­
towe. Dopiero potem z koncern grudnia  b ę d ą  
Sejmy zwołane.

P a ry ż ,  23 listopada Figaro  oświadcza, 
że z .na ie r yałów B cheurer-K estnera  wynika, 
iż jedynie Este rhazy  wplątany je s t  w sp raw ę 
Dreyfusa

M ad ry t ,  23 listopada. Rada m inisteryalna 
za tw ierdziła  wczoraj projekty, dotyczące au to ­
nomii Kuby i Portoriuo, — kwesiyę jednak 
auionomii cłowe. rozstrzygn.e ob iadu jąca  dziś 
R ada  koronna.

A teny , 23 listopada. Rząd stara  się wv- 
czorpać wszystk.o środki dla doprow adzenia  
do skutku pokoju. Zanosi się na rozwiązanie 
IzDy. 'P rzew ódcy  różnych s tronnictw  p a r la ­
m entarnych  zapewniają, że z obecnym parla ­
m entem  nie będzie można abso lu tn ie  dać sc- 
Die rady

Dzml 8'<onoiTtiCżr,y.
Kurs lwowski:

Lw ów  23 listopada
“  płacą 

Za  100 rubli sr. . . 127- —
Za 130 m arek . . 58\ó0
20-frankówka . . . . 9.50

ż ą d a j ą : 
128 1C
63.86 

9 62

Depesze handlowe z *23 bm
Z t a r g u  p ie n ię ż n e g o .

W iedeń , (Giełda południowa). Kredyty 
austryackie 354.76; Tureckie  61 80 ;  Lanuer-  
bank 220 5 0 ;  Południow a 80 — , Kolej p ań ­
s tw ow a 335 6 5 ;  Alpiny 1-3140; Tytoniowe 
152’—, Usposobienie niechętne

B e r l in  (Giełda wieczorna). Kredyty 
222.60, s taa tsbany  113 00, lombardy 34.75, 
w ęgierska złota >enta 103.60, Diseonto 198.75. 
Usposobienie słabe.

F r a n k f u r t .  ^Giełda wieczorna). Kredyty 
300 37, lombardy 71.37, L aura  93 75, H a ip e -  
ner  187.55, Diseonto 199.80. Usposobienie 
ciche.

Z t a r g u  p ro d u k to w e g o .
W ie d e ń  (Targ na bydło, dostawiono 

ogółem 4664 sztuk, w tern galicyjskich 392. 
Te  osta tn ie  płacono 29 do 40z łr .  za 100 klg. 
żywej W 3gi.

, N ie w y p łaca ln o śc i ,  f i r m a  E lias T ennen -  
Daum i op. w Ja ssach  zawiesiła  wypłaty 
z 2-/* mil. fr. passyi ów., — F ir roa  manufa- 
k tu rna  S. M. Golustein w J a s sa c h  znalazła  
się w trudnościach płatniczych. P assy w a  nie­
znane. . i

D y re k c y a  T ow . w z a je m n e g o  k r e d y t u  
w K ra k o w ie  uchwaliła na posiedzeniu dnia 
17 b. m., że l l/a%  podatek rentowy od wkła 
dek na książeczki i procentów  z racnunkó
bieżącego nową us taw ą podatkow ą z dn ia  20 
października J896 ustanowiony , T ow arzystw  
wzajem, kredytu w K rakow ie wraz z filią v 
Lwowie z w łasnych opłacać będzie fundu’ 
szów.

R u c h  k o le jo w y .  Ostatnie wykazy na  paź­
dziernik, mało zmieniły dotychczasowy obraz 
ruchu kolejowego Wszystkie koleje wykazują 
mniejsze pobory Dopiero teraz w całej ro z ­
ciągłości. widać wpływ n ieurodzaju  teg o ro ­
cznego na ruch k o le joay  W roku zeszłym 
październik  wykazywał wielki ruch  w zbozu, 
wobec czego tern więce., razi obecny zastój 
Oto p o b iry  kolejowe z końcem paźdz ie rn ika :  
Kolej połnocna 30,021.208 — 363.331

„ - połn.-zaoh, 1. A 9,299.308 — 537.002
j „  półn.-zach.l.  B. 5,587.575 —  85.246
I „ państwowe. 22,650.603 — 1,289.597
■ „ południowa 38,469.364 +  370.061

J a k  z powyżazegu widać, najwięcej uc ier­
piała kolej państw ow a Za sam  październ k 
pobrała  o 419,315 zł mniej. Kolej północna 
ma ubytek wskutek mniejszego przewozu 
zboża na  Bogumin i zm niejszenia się prze­
wozu węgia wskutek branu  vragonów r a  p ru ­
skich liniach państwowych.

Tylko czeskie koieie węglowe robią  obecnie 
dobne interesy, korzystaj c z rozwoju p rzem y­
słu niemieckiego.

F r o u u k e y a  c u k r u  b u ra c z a n e g o  w latach, 
poprzednich i szacow ania  regoroczne w ty­
s iącach  ton

1897/8 1596/7 1895/6 1894,-5

„ B o d z e c h ó w 1'. Tow arzystw o a k c y z ę  
„B odzechów *, w Królestwie Boiskiem zaw ią­
zane przez braci Kotkowskich, zostało z a ­
twierdzone.

F a b r y k i  w ilia  sz a m p a ń sk ie g o  T o w a ­
rzystwo pod firmą „Louis R o e d e re r ’ zakłada 
w Odessie wielką fabrykę wina szam pańsk ie ­
go; przystąpiono już  do budowy .abiyai. 
W ^ k o za  część akcyonaryuszów pochodzi 
z Odessy i Kijowa. Jednocześnie  francuska 
f i r m a  „Roederer", nie ebe^c dopuścić takiego 
współzawodnictwa dla siebie, zamierza ró ­
wnież jak  donosi Syn  Otiecz., założyć w R o­
syi w łasną fabrykę tyehze samych gatuuków 
wina szampańskiego, jakie będzie wyrabiało 
nowe towarzystwo. T ym  sposooem powstają 
w Odessie dwie fabryki wina szam pań­
skiego

R e z u l ta ty  p r z e m y s łu  g ó rn iczeg o  w gub. 
k ie leck ie j  w lc.96 r  przedstawiają się, w e ­
dług wiadomości B arsz. bn iew ., ja k  nastę- 
p u ie ’ Z boiesławskń-j kopalni galmam nale­
żącej do Towarzystwa kopalni węgla i zak ła ­
dów .lutniczych w Sosnowcu, wydooyto 117.518 

uJ  ndm anu  na sumę *s. 98.720, przy ogol 
nej sumie lobotmkow 3 * .  ^ k tó r y c h  299 było 
s tiłych a 22 pomocn.kow. W kopalnn-cb gal 
manu „Jerzy , „Jozef" i
cyeh do dzierżawców dóbr państw a byłego 
zachodniego okręju  g6 m ic » g o  v«m DerwiMa, 
JL m erancow a i sukcesorów S z e j w a  f y -  
Jcbv to  1,658.309 pud. gdlmanu na sumę j s  
1 15.880; roootmliow stałych było Oo3 po
moemków * .  J f k o O O

7 7 k . r b o U j  kopalń M W *
kieleckiej, wfdoUyU “  ' f t , , . £ £
ogólnym wydatku rs. J0* 0 8  kop. - 7  W s z y tk a  
ta dość rudy wysiana była do skarb / 
fabryk żelaze lanego d o H e l0wa, B-m a i Most 
ków celem przetopienia.

W ie lk a  fa b ry k *  tkacka  i 
w ełn ianych  powstanie wkrótce ^
W tym celu organizuje się tam, Ł J
p ism a miejscowe, towarzystwo a ’ YJ
pitarem  l,OOU.OuO rubli. „ntT,nr  nn-

T u rL u s y  znajdują obecnie 
py t we F rancyi.  W W oh dniach Pr2eJe^ nv, 
p rzez P e te i s n u rg  do Paryże dv joli 
peiŁkich, którzy w.ozą tam trans] oi • 
sów, znacznej wielkości, za su i- i  
rubli.

' Odpowiedzialny Redaktor ■ 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i

Niemcy 1,809 1,821 1.637 1,828
Austrya 822 930 779 1,04.3
Rosva 772 734 760 595
Frmncya 754 703 624 74-5
Belgia 224 280 220 250
Fo lan d y a 121 157 107 85
Szwecya . 83 106 79 140
Inne kraje . 70 70 60 —

4,646 4,801 4,267 '4,dS6
P o d r o ż e n ie  c h iu y .  Nowosti donoszą, że 

chm a podrożała  nagle o 70 pret. Powodem 
tego jest podwyższenie cen  chiny w Londy­
nie i Am sterdam ie, które są  głównemi cen­
tram i bandlu chiną. Wyspa Ja w a  je s t  one- 
cnie prawie jedyną miejscowością, dostarcza­
jącą  rynkom  tego produktu.

H o te l „ Im p e r ia
ul. Trzeciego Ma.:* i. 3. 

p ie rw sz o rz ę d n y  hote l,  r e s iau racya  i 
Przyjechali dnia 22 listopada:
S. hr. Jabłonowsni z PepoFc. —- ^  • hr 

Dalton z Londynu. —  Major L. Fru itsc ze a 
nisławowa. —  A. Łobodziński z Psary. — 3-
Lasko z Podnamiema. — J. Sperl z Warsza.
_  ul. B U ansk i z Kranowa. -  ł .  Komenda, 
K. Schandera i H H irth  z Miednia.

/ E R I o t e l  f r a ź n c u s s i c l  
Lwów plac Maryacki 

W  nowym Z a rz ą d z ie ,  z u p e łn ie  odnow iony 
(F. C. Prokschj 

Przyjechali dnia 22 lis topada:
M Orłowska z Poznania. -  A. • ttric 

z Eg^ei (Czechy). -  St. Skorzyńsb ze h  u ^ an. . '  
M. Niwicta z Bortnik. — Nadpornczm 
powieź z Radautz. — B. -Seidenstein z ze 
wiec. — Zd. u u Ul, g;i z Lipowic. — 
z Ta-nopoia. — Z. Stojoviki^ ze Stan^is 
— E  Herzberg, E. Just, J Kohn, M.
1 B. Bttrgl z Wiednia. -  Z ^ aciej° w£;kai. • t 
kowa. —  K. Woźniak z Brodów.
2 Morawy. — P. GrzybińsJii z Po gótza.

Jako pewną iokacyQ kapitału
polecamy 

4 %  Obhgacye Propinacyjue,
4 %  P o ż y c z k ę  k r a jo w ą ,
4 %  Pożyczkę Miasta Lwowa,
5 %  i 4 ‘/ j %  Gblig. kom. B anku  k-aj.

S O K A L i i  L IL iE is
Dom b a n k o w y  i K an to r  wymiany.

O bligacye te k upu jem y  i sp z0 
korzys tn ie j .

n .
D o m  b a n k o w y  i “

f  wńw u l J a g i c i o n s k a  tf.
’ kie Daprery « ariościewe i montly 

kupuje , ^ - ^ ^ ^ ^ r l y s t n i a i - z y o n .
p r o  .

do c ią g n io n a  I - 9 » .irudn'* r’ b'
na ■ i

„ ,  ! r f r f ś r .  “
p» , » *  “  *  * “ * ?

stemplem).

Ui«n wysrana » »  w  “
Przy z a m ó w i e n i a c h  z prowincji uprasza « v

o dołączenie 20 et. na |  )r ijnin.
Uprasza się o ła ska-e  wczesne zamówienia, 

zdyż na 2 dni przed ciągn.,n.om, z Jiowoda wy 
czerpania za p a s : , nie mogłyby być uskutecznione.

N ADESŁAN E
bierzo na

lir. Jana
r 1 jrr c h o r ó b  w e B u ę l r a n f e *1 p r z c j » r o « a
Łc dZl1 % ... FaliLkl « a>-r«m-_
L c .» , 'L  u s z '1’ -:ir<lla i jdkM

Dr. K. Trzcieniecki
„ r z w r o w f M  «  “  « l i« S - to ł ( H H l« M  1 U .
P P obok kasyna m iejskiego.

C o g n a c  N l o n t a ( ‘ l i i « | i i c k
cała flaszka 2  złr poi fiaszki I  złr próbna flaszki ttO ct. ao lo ij), Dropaerja Leona



„3Ć 0W 0 POLSKIE" Jtfc. 275.

WODA LWOWSKA odznacza s.ę bardzo  przyjemnym i d ługotrwałym  zapachem  
W ODA LWOWrfKA je s t  znakom itą  perfum ą do skraplania  

sukien i cLustek 
F lakon  80 centów  i 1 zł, 60 ct

JAN IHNATOWICZ
LWÓW : (skicpy własne) ni. Koperniku 1. 3., Halick. 1. 11. 
K lU K O W : Sukiennice 1. 20., GZERNIOWOF: ityaek ' . 2 .

RękavUl 0 7 ! / 1 ghaee orygi- 
♦ l U i A I  r f a ln t . p r a ^ .

s k ie  o r a z  n l c ia n e ,  fil d e ’ e C o ss e  
i j e d w a b n e  p o l e c a  w w i e lk im  

wyborze n a j t a n ie j

Jan Dziewoński
Magazyn drobiazgów damekich, 

Lw ów , Halicka 6.

Na Boże Narodzenie! St, W NIEMO JO WSKI L w ńw , pl.  Maryacki 8 i Jag ie l lońska  6 poleca: W s p a ­
n i a l e  dekoracye  do u b ieran ia  d rzew ka.  — W y b ó r  o l ­

brzymi 1 C e ry  n iop rak ty k o w an ie  n iskie  I ( (iwiazdki złote b b srebrne od 2 ct. sztuk ). Kon/jiletiii/ sor-  
' i y m e n t  H)<t szftik' od  2  z lr .  — Wysyłka na. prowiiMrf odwrotna pouztą.

Pwy-

E r o s i m y  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w
aby zamawiając lub kupując przedm ioty reklamowane w dziale 
ogłoszeń, raczyli powoływać się na  , ,Słowo p o l s k i e j a k o  na  
źródło swoich in form acyj. . Takie powoływanie się wpływa na 

rozszerzenie naszych ogłoszeń.

1 Ssirfski ti 1 lis.
Przedsiębiorstwo komisów i ŝdycyi

L w ó w  pl- Ha?1’'',]:; 1. 3. 

P r a i i s p o r t a

m eb li  w w y śc ie la n y c h  n o- [

|  R e sz tk i  i w y s o r to w a n e  to- 
|  w a ry  s p r z e d a ją  po  c e n a c h  
|  b a je c z n ie  t a n ic h  we F i l j i  
j  obok mego magazynu " we 
2  L w ow ie , — p la c  H a l ick i  
1  I I

zaeh  z a m k n ię ty c h  n ic  w j 
u iaga jącycli  o p a k o w a n ia .
Przeprowadzania w miejscu.
Opakowanie mebli szida i

porcelany

ępocoggoc:

8 'Z m ia n a  lo k a lu .
« r

I 5 1 t ó  «*lt p r a e y  ;
i € P s / , o \ v e  » g ! » w « e n i 2 v  aV

, W mb e z | » I a ń i k ,

Homeopatia.
Zwolennikom tej metody kura ,, /i ,  poleca 
się doświadczony w tym zawodzie l ir .  
ni a. po.-i adres:  „Homeopatia1 l io łhit.  
bj A. piętro. Ldkże w chorobach dzieci 

jodyny sposób leczenia.

F a b r y k a  d a ch ó w e k  p r a so w a n y c h  w e  L w o w ie
u l  J a z i o w a k w

Jana L e w iń sk ie g o ,  A leksandra D o .n a - z e w ic z a  i Sp  oraz

F a b r y k a  p iee ó w  k a f lo w y c h  i p ły t  g ip s o w y c h
ut Krzyżowa 42  —  Jana Lewińskiego

p rz e n io s ły  z d n ie m  15 lis to p a d a  b r. sw ó j k a n to r  z u lic y  K i­
liń s k ie g o  do do m u  p rz y  u l. Kopernika i. lii

Młoda inteligentna osoba z lopszego do­
mu sieroja poszukuje umieszczenia do za­
rządu domu u obywatela lub wyżs. uzzę- 
dnika na wsi lub w mieście. Słowo pols.

T ech n ik  poszukuje popołudniowego za­
jęcia. J. M. Lwów, Politechnika.

Kandydat adwokacki Dr. praw z ukoń­
czoną prakt sad. poszukuje posady. — 
Oferty pod A. Z, przyjmie administracya 
„Słowa Polskiego1*.

Młody pomocnik handlu korzennego del. 
i win poszukuje posady zaraz W. Nr. l(j 
post. rest, Lwów.

Pew n a  uzdolniona kra w czyni poszukuje 
zajęcia w domach pry watuych we Lwowie 
lnb na prowincyi do wyprawy. ft, M. 
poste restante.

M łynarz  st;«rszy, z lolny, rekomendowany 
ze świadeerwami f.*chu szuka posady. 
K Ił. J. post.-rest. Mikołajów ad hóbrka.

S p e.p ja  »a Maj 1 1 łofel |
dwa razy dziennie.

L Ceny imżliiie najniższe.

as AMATOROM
f t i g f  h e r b a t  r o s y j S K i c h

poleca się znany handel
W ładysława a L a m OWIU2a

W Brodach na pegrarnez" rosyj- 
skiem w cenie za złr. 1“20, 1'4U, 
2’50 i 3 50 za funt. Cennik gratis.

S . - J  I r z k r - i A r b  2i* wtrobienia O t f  K O I  U l i  Jak e„okolwiok za_
jęcia, czy to d y u fn łm ,  lub w kantorze. 
Adres: Mir c/j  sław 1 ekczyński.  po-te- 
restante, Lwów.

P r a c o w n i ę  s u k i e n  d n i i i s k l i  li — 
A m a l i i  S T E I N  przen.esiono do 

domu przy ul M i c k i e w i c z a  4.

Róg ul. Baderach, naprzeciw IV. giui- 
nazyum do wynajęcia, jeszcze 2 

mieszkania po 6 poko , 1 pjj 4 pokoje, 
2 pokoje kawalerskie. Wodociąg etc.

Ha sezon obecny
znana  z taniości i d o b o r o ­

w e g o  kro. o

V u j k o i / , > » t « i f j e f k  źródło dla za- 
-U’  kupna resztek, płóoienek, koszul, 
kołnierzy, .chustek do nosa, mydełek, 
por tum, wódki kotonskiej, drobiazgów 
etc. i najpizodni*jszycb herba, rosyj­
skich w pac/.kai h po 10, 20, 34. 42 i 
53 ct. jest T a n i  r>Uli p  pod zarządem 
A . kt ra bedla zka, Lwów, ul. Czarne­
ckiego I. 1 . Mn p ro w in c ję  za zaliczką!

sp rzed am  za niski;
U l  U  p i a n  eenę> U| i , a Klono­

wi cza 3, 1. pięrro, Lwów.

J l » a p t u i a r z e  i Kalendarza k a r tk o w e  
M *  t rzym ał na w y łączny  skład  

JA N BROMILSKf.

JAitntor przyjmuje zamówienia na dachówki felcowane, prasowane, ciągnięte patent 
Llifschlitza, karpiowki, wszystkie w kolorach albo naturalne, lut> dymione, luh smołowane, 
bądź też glazurowane w lozinaitych kolorach — na (Cglę presowaną dla tilarów hardzo

B uchal te r  ieraelila poszukuje posady ira
prowincyi l tb we Lwowie, Arinrd, post. 
rest. Lwów.

W ir tu o z-p ian is fa  chory na nogi, pra­
gnie udzielać lekcyi w domu lnb po za 
domem. Ul. Czarnieckiego i. II. p. 
Ekonom  4* lat, dobrze polecony z więk- 

. szych majątków, postukuje posady na 
ordynaryę od 1 stycznia 1393 Zgłoszenia 
pod II L. A., poste-restaute, Ib ody. 
Uzdolniona kra. w czy ni poszukuje lekcyi 
szycia i kroju w domach prywatnych. — 
Mogą być lekrye zbiorowe, ul. G o łę b 5? 
1. ?, ‘bzwi S.

obciążony* li, na cegłę fasadową profilowaną' i okładzinową, na cegłę dla poziomych sj.ro
pów sklepionych, patent Wchler, na cegłę kominową patent Dertra, na cegłę posadzkową, 
na dreny, na posadzkę szamotową w desenie, na piece, kuchnie i wanny kaflowe, na płyty 
gipsowe dla ścian przedziałkowych, na gips prażony i inne a ityk .iły  budowlane.

Zadaniem kantoru, którego pi rsonai został powiększony silą energiczną, będzie zala- 
wiać łaskaw e z lecen ia  jak na jakura ln ie j  i najspieszniej, ażeby solne i nadal utizcmać 
łaskawe względy n P. T Publiczności. — PoGe-fki p ie n ię ż n e  i i r z y j in u je  b iu r o  J a n a  Le- 
w lń sb ic g o  plac Kapitulny 1. 7. II-gie piętro.

T łu m aczen ia  angielski**, francuskie, ro* 
syjskic wykonywam dokładnie, szybko, ta­
nio. Oferty; lit. X. X. F. , ,Siown polsk.ł< 
K orespondent  Iruudlowy (buchało r) po­
szukuje zajęcia popoł, B. K. M. Sykstu- 
ska 35.
D yurn if ła  poszukuje posaily lub do na­
uki dzieci normalnych za skromnein wy- 
uagrudzeutem. Jan Oicjowski ul. Janow­
ska i. 18 1. piętro.

OCXXXXIXXXXXXXXXxxXXXXXXXXXX50<.XXX xxxl
Słu c h ac z  I. roku pr.*w poszukuje zi-jęcia 
biu;oweg } w godzinach pop Adies:  J. ił. 
Uniwersytet.

Osoba uzdolni on j w kniwieczyźuie dam­
skiej poszukuje /-.'jęcia w domu prywa­
tnym. 1’oste-rest.iiite, Lwów.
Paniom  tu te jszym  i z p row incy i  p. leca 
się kanią Julią z OŚuUłowskirh Łubłń- 
skty zamieszkałą w Wiedniu, która zała­
twia wszelkie sprawunki tak drobiazgowe 
jak też w ogóle wszystkie z*kupna wprost 
z lat*ryk i po najtańszych cenach. Adres; 
Pracownia strojów damskich J. Maryi z Oś- 
niałowskich Lubińskiej. — Wiedeń VIII. 
Langeg.i^se 2(j.
Inteligentna pauna, znająca początki gry 
fortepianu i kroju sukien damskich po ­
szukuje posady lektorki w miejscu lub 
nu prowincyi. Boste rciUirte K. L.

iigaBB W

V L r a in e  dla Pał.  Pod korzystnymi ! 
* * Wiininb.un] I*niojac-» od lai kil :u- i

Filia wiedeńska

nadtii we Lwowie renomowana fabryka 
kwiatów [laiyskicb całkowicie lob czę- 

—-eciowo za riajtimiarkowaiiszą cenę we­
dług umowy Jo sprzedania  lub spółki, 
Chonrżczyzna 7.

Doskonała Ł K b lo
! .8 y r iu » z“ ul. B Maja, 1. 2, ul. Zamar- 

scynuwska U

we Lwowie, Jagiellońska 2
poleca |

o g r o m n y  w jb ó r  godo­
w y c h  u b ra ń  m ęzk ioh  

i  d z ie c in n y c h .
C e n y  b a j e c z n i e  t a n i e .

Wszelka konkurencja tjiIuczoji. 
U b r a n i a  m arynarkowa od 
12 z łr . ,  p a l t o t y  zimowe 

od 13 z ł r

P o ż y c z k i

56 J a  A n n a  E s i l l n g

1

l i i i  i s | l u [ f ; j ą < } y  

handel towarów

wełn ianych
pod lirmą

Jan Mdi i Syn
L . w ó w ,  K y h « &  ->:t

poleca

na l-3Z6m piętrze

salon  mód aatnskich,

ze sweini 185 cyntyme- 
trów długiemi,  czarodziej 
sko o lbrzym ierni w łosami,  
które u zyska łam  wskutek 
14-to miesięcznego uży­
w an ia  pom ady przezerunie 
wynalezionej, m am  ś ro ­
dek, przez na jznakom itsze  
powagi lekarskie uznany 
za  ji dyny przeciw wypadaniu  w ru s ó w  
do przysp ieszę iu ł  po roa łu  tychże, — 
w zm ocn ien ia  k o rzo n k ó w  ; u mężczyzn 
przysp iesza  on pełny silny porost  i już  
po krótkiem użyciu nadaje  włosom  na 
głowie i brodz;3 na tu ra lny  połysk  i 
bujnośc,  oraz  przed wczesnfem p o s i ­
wieniem och ran ia  je  uż do późnego 

wieku.
Cena  sło ika  z.łr. 1, 2, 3, 4, 5. 

w ysytkę ni rafy -wiat po poprzeaniem nano­
si niu na^zytości, lut za zaliizką uskutecznia 

się eodzień ze składu fabrycznego
JL XT XT &  d g l Ł f c A G ,

W ie d e ń ,  l . 5 S e i le r t j a s s e  Nr.  9. .

C h iń sk ie  srebra  I
JaKubcwski i Jarra

Lw ów , Rynek 37 
G łó w n y  skład kraj. fabryki

poleca:  Sztućce, nakrycia  stołowe 
i wszelkie  a r tyku ły  do użytku do ­
mowego, cerkiewnego i kościelnego. 
P rzy jm uje  wszelkie  reperacye  do 
sreb rzen ia  i złocenia  gal wam znie 
lub w ogniu po cenach  możliwie 

niskich

I ' i i ’iii i i>wniia  n »  w y s t a w i e  p r z y r o d n i e / , i i - L  U.iio>kicj w K r,  Uovvie r.  189'

P I E K A R N I A
f j t & i W . A 
W m * * ?  <  \

\\7L jVKRlu'.' g  l

w e  Lwo.vie
ublitujy w p bezy w o k .a j0 .ve i zi grani uzue tmiziuż Mmlmrki k 
mjni) i lOMtlaown j .koteż sp e c ja ln ie  w jrnbiany chl^b źytny

■ i Isb.tJ 
i obleb

ikie kura- 
Ojothama.

l  ani cukier.
Krótki tylko c /as,  póki zapas sta s /y  /
pół kilo cukru w głowie 18'/-; ct.

„ n częściowo z kłowy 19 B
' „ „ „ w  koslk. i mączce 19'/s n

tylko w handlu

Ł O T A fitJ A  SOLECKIEGO
Lwów, ul. Batorego 1, t

Rusella towarzyskie podrożę
na W sch ód!

Ł  y  ż  w  yr
„Haiifaz zwykłe . . para  złr. 1 ;
„Haiifax“ ze stalowymi no- •

żami . . .  „  1
„ f la l i fa a"  zszerokiemi sta-

lowemi nożami . . „  3
„H alifaa -1 niklowane, wą­

skie noże . , . „  3 .
„H ai i i iS 1 niklowane, sze­

rokie noże . . „  „ 5'
„Ila lifaz damskie nieui-

idowane . . . „  1
,,11 t u ła ł  ‘ damskie, niklo­

wane . . „  „  2.
, , I Ia l i fa i‘ syatemu „Jackson

Haincs '- niklowane . ,, „  5
„N nrm is 1 (nowość) . . . „  „  6.

S te fam i1, (nowośćj . . „  „Ib '
„tJalt ia1, nowość) . „  ,, 5 ,
„Jackson lle ines1’ niklowane „  „ 5
„Jaek.-.ou tfa n«s“  niklowane

bardzo iekicio. . . „  „  o
„Helyetia11 ,.Viereur“ Prim us1- „ 2 
„Mercur1'1 darnsk e niklowane „ „ 5'
Paski  do łyżew . 1 para  —

poleca ~

PIOTR CURZĄSTOWSKI
handel żelazny we Lwow.e plac  K.apt 

tulny 1 (naprzeciw Katedry).

od J00 z łr .  w górę udziela ius ty tuera  
publiczna na procent niski, do zwrotu 
w miesięcznych ratach w eza.iie od roku 
d • 2 •- h»t P. T. Pauom Urzędnikom, 
•Pr fesoroin, wyżs/Tm Oficerom Pensio- 
n i3totr,  Peosionistkom, dalej na remy, 
dożywocia itp. Zapytania  pod „P isanka 11 
post . - .es t  Lwów. Anonuny zostaną bez 

odpowiedzi.

O buwie filco w e  z Bielska, które co­
rocznie przy placu św. Ju ra  było 

sprzedawane, otrzymał* komisową sprze- 
u a ż  Stanirława Pósl, pl Bernardyński 17 
handel koszykarski,  bednarski i szczoi- 
karski.

J |o  wydzierżawienia na Podolu dwa 
f u i w a r k i : p i e r w s z y  o b e jm u je  ty s ią c  

m o r g ó w  i g o r z e l n i ę ,  d rug i  s z e ś ć s e t  m o r ­
g ó w  p r z e s t r z e n i .  A d r e s  : Zarząd dóbr 
Horodnica p o o z ta  H n ts i s ty n .

Bez konkurencyi!
J Ó Z E F  O F F E  w  Brodach

p o le c a  w y b o r n a

rosyjską po emneb za ’/, klg. 
począwszy od 90 ct. 1'25, l w ,  
do 2 zł. Zamówienia uskutecznia 
ja się odwrotną pocztą. — Za­
mówienia dla Lwowa p zyjmuje 
sklep

cukrów iessrowrck i herbatników
prowadzona na tpotób warszawski

Jana H ii fM n g e r a
praeńtem A lo jiy  H o rw ath

Lvvów, ulioa T eatia lua  1. 8

I I  l  N I)  E  L

łplao iw. Ducha)

. t o r .  IE3. O J H e
B o im ó w  15.

Z m ia n a  lokalu.
Laburatoiyum chemiczuo-bakteryo- 
logiczne Dra uniw. berneńskiego 
J W I T T L I N A  znajduje się obe­
cnie przy ul. Sykatusk ie j |. 17

50

.30

DCEB.1 HERBATĘ
poleca najstarszy  handel takowe

IZYDOR W OHL
w e  L W O W IE

Grand Hotel, pasaż Hausmaua nr. 3.

Y )ro s ię ta  Yorkenire, c/ystej rasy ,  bar- 
■S- dzo piękne, sprzedaje tanio Zarząd, 
dubr Żurawca, o. p. Lobycza królewska.

{■^ala na posiedzenia vt hotelu 
Pańskim, ul. Gródecka 1 5., 

jest w każdej cb\t iii do djrfpozycyi. j
i

J ózefa K out I, Lwów, Halicka 
1. 1 poleca ciepłe płaszczyki 

na zimę dla panienek, chłopców t 
i dzieci po uaj tańszy eh cenach. j

B uchalter ■ korespondent nse-1 
mieckiego i polskiego ję 

zyka, pozostający obecnie we  
większem przedsiębiorstwie na- 
ftowem, zm ien iłby  od I lutego 
1898 r. swoją posadę. Zgło- j 
szenia laskau-6 pod W  B. do i 
Administracyi „Słowa polskiego11. !

w ła ś c i c i e l i  d ó b r  i t .  p  i  t .  p .
Exicator,

C a r b o l i n e u m  A v e n a r m s a .
Ant.m erulion niezawodny  
' ś rodek  przeciw  grzybowi.

PenJzIe i szczotki do tychie.
Cem ent i Gips.
P ły ty  Izolacyjne, T ek tu rę  

do krycia dachów, Ter.
Faroę pokostową, i Farbę 

terow a na dechy, szta­
chety, i t. p, 

p o leca  
po fenach  najtańszych

p o l e c a  . |
V, kilo najwyborniejszy oh cu- , 

krów deserowych . . I - —
‘/a kilo pomadek zwykłych,

smaki owocowo . . . —"80
7 ,  kilo czekoladek nadziewa­

nych zn komitych . 1 2 0
kilo owoców kandyzowa­

nych (jak francuskie) 1 -2U 
7 , kilo pieozywek (Iieroa tiii-

aow) wa>-8/s,?.skich . — "80 
7,  kilo karmelków nadziewa­

nych . . . . . .  — -50
Zs opakowanie i pudełka Kar­
tonowe nie *ie  nic liczy. W y ­
roby zawsze świeże i w  w ie l­

kim wyborze

Płócien i bielizny

j M

Dla zarządów dóbr.

Aldlzj n im
L nO vr, R y n e k  38.

N a j n o w s z y  c e n n i k  i lu  ż ą d a n i e  
o n i t i s .

Oliwy do maszyn 
Tovotta , tłuszcz do maszyn 

Sm arow idło  do osi 
,W azelin f do skór 

Pasy do maszyn 
G urty do maszyn

Rzem yki du szycia pasów 
Śruby i nity do pasów 

O liw iarki do maszyn 
Latarnie stajenne na oliwę i naftę 

polecają 
po cenach najniższych

w e L w ow ie

poleca najtanie j  w łasnego w yrobu

KOSZULI SALONOWE

Friedrich 1 Beacock
L w ó w , ul. Hetmańska I 4

obok t itkicrni W-go Grossa. !

„ B a ł ła b a n ó w k a "
stara, prawd, iwa żytnia wódka, 
bez cukru i bez anyżu, w hygie- 
nicznych skutkach wyrownywuje 

zupełme koniak francuski 
poleca

tutóOL d f ł l U b U i
Lwu W ui. naiickz 23 - ,

Pocztą dwie butelki 5 kilogr.
O R Z E C Z E N IE .

Na podstawie dochodzeń 1 ba­
dań chemicznych poświadczam 
mniejszem, iż w. dka „Bałłaba  
nów ka11 jest w y stałą i oczyszczo 
ną żytniówką, wolną od medo-  
gonu (fuzlu) i tym podobnych 
przymieszejŁ. WsKutek tego orze­
kam, iż je s t  ona czystym, zd ro ­
w ym  i hygienicznym napojem 
gorącym (spirytusowym), który na 
ustrój ludzki działa tak samo, jak  
praw dziw y Cognac.

Lwów. dnh 10 marca 1Ó91 r.
Lir. B r .  Eadeiozewsk<, m. p.

Broi. cleraii na Uniw. lw°w.

Zaproszenie.
Nie ogłaszam wysprzodaży, 

bo nie zamierzam nandel swój 
zw tnąó, nie mam. reż do pozby cia 
wysortowan/ch towarów, lecz 
przeciwnie sprowadzam ciągle i 
mam na składzie najnowsze i naj­
modniejsze dywany, chodniki, 
oo-tyery, kapy, ir.aterye w eł- 

|  niane ng suknie damskie, flar 
~ nelki, barenany białe i kolo­

row e, szifony, szirtingi i bie­
liznę stołow ą, które sprzelaję 
po najniższych cenach.

Upraszam więc tizanuwną 
Publiczność, by przed zakupnem 
towarów r wy»ortow anych“ lub 
to warów „na wy sprzedaży11 ra- 
ezjia  się wpierw pofatygować 
do mego Magazynu, gdzie się 
przekona, że można nabyć to­
wary najmodniejsze taniej, niż 
w innych lokalach towary wy- 
sortowane.

Podręcznik dla smwarzyszen cdziałowycti

i

w opracowaniu N a r c y z a  l l n i o r a  i J a k ó b a  N a w ro c k ie g o
bieo.izowny dis ngysjretkicn zsimująeych sie sfirawsiiii stowsr/.ys/.an, lu n.ibyi-is- 
w A d m in is tu cy i  „ S łó w .  pol«kiego<l po cenie: „prawny z pr/.eeylka 5 złr. 55 e t ,

nisoprawny 5 Mr. 2o ct.

po zł. 1.05, 1.55, 2.—, 2 25 i 3 —
koszule z przodami pikowymi i tał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2.75 
i 3.—.

Koszule kolorowe, k.eionowf i oi- 
. fenowe po zł. 2.5f i 2.75. 

Koszule noene po zł. 1.55 i 1.90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł 2 30, 2 50 i 2 75. '

Koszula dla chłopaków po zł. 1.40 
i 1.60.

Półkoszu lk i  z kołnierzykami 50 et., 
bez kołnierzy 35 et.

Tani ii osobna podróż i lntojjo 18q8.

D o H xSzpanii i  P o r tu g a lii!  N a  R iv ie r ę  
i  n a  K orsyK ę! D o W ło o h !

I T o g  r u i n y  i w y j a ś n i e n i *  d a r m o  1

R u s s e l l  <& S p ó ł k a

Specyalne b ly r *  dla podró y tow arzysk ich , W ia n  I. 
Frau z  Jos»fsquai 5 a, Budapwsł Erzsebet Kórut 52.

H E R B A T A
rzcezyiciście chińsitaprzez liosuę upro­
wadzona, o wybornym smaku 4 iry- 

śmienite gatunki.

7V ekta -Pakiet
■ --a r  kaamow.

rZ t. f y m j  T- ~ £5rt.
-n-wiat cesarski  ”  j

—  •■ i. o-,

9citnnkach.

V ^  C,aCh *' ro:,l^ h ef ! Z n ^ eh

K A L E S O N Y
połet.  90, zł. 1 05, 1 15, 1.45, 1.6p , 

1.80.
Kołnierze  tuz.ni po zł. 2 40 i 2.80. 
Mankiety tuzin pó zł. 4 .— i 4.80. 
C h u t łk i  płócienne, tuzie zł. 2 50.

Także, czarki i  tacki pod  sam owary  
K azim ierz Cewiahó Imóa Trt/biiiiiilska.

Praw dziw e katkie

SKMFEIL pończochy
dla  pai., panów i dzieci.

R R A W 1 T Y
w  największym wyborze.

Zamówiółiia z prowincyi wykonuj i 
się najs tarann ej.

Na żądanie szczegółowe cenniki.

< J .  I r .  l i p i z y w .  i | ł i l i e . v  j i - tk i  u l i c y  j u  v

w  a  nu na i  p  t  k  c :  *  ? u  \
p i z e n i ó s ł

K ANTO B W Y M IA N Y  ora: OBDZIAŁ D S F 02Y T C W Y
k t ó r y c h  b i u r a  m i e ś c i ł y  s i^  d o tą ,d  w  m e z a u i i i i e  g m a c h u  w ł a s n e g o  

d o  f r o i i l o w j  .*li l o U a l n o s o i  w  p a r i c r / e  

O l U ł / l A l z  1 > K 1 R > Z i S  I O W Y

p r ^ j m u j t r  w kłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżąi.y ,' przyjmuje du p izechow am a papiery w a r ­
tościowe i udziela na takowe zaliczki.

Z po vs nianiem

I f j n a c t /  E t  i c d
L w ów  u l .  H a l ic k a  1 .13 .

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych, tak zw ane;

DEPOZYTY SCHOWKOWI! (S a fe  D eposits),
Za. Opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie , depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 

schow ek dio wyłącznego użytku . pod własnym  kluczem , gdzie b e z p ie c z n ie ,  a  d y s k r e tn i e  p rzecho ­
w yw ać m o że  sw oje mienie lub w ażue dokumenty-

W  tym k ie runku  poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej m ące zarządzenia .
Pr.septsy odnoszące  się uo tego rodzaju depozytów, otrzymać m ożna bezpłatnie w O d d z ia le  

depozytow ym

F  X  Orf 7VŁ A.

Fratellf Goidenber^ z Wiednia
Lw ów  ul. SyKstuska I. 6

poleca swój świeżo nadesłany transpo rt gotowych ubrań męzkich i 
dziecinnych po cenach fabrycznych.

Ubrania marynarkowe . 
Ubrania żak etowe 
Ubrania frakowe z j e ­

dwabną podszewką
Ubrania salonowe l je ­

dwabną podszewką 
Ubrania dla cliłopsów . 
Ubrania  dla dzieci . .
Zakmt z kam izehą  . .
Angłez z kamizelką . 
Zarzutki (ite nisaison'

C e  u t

Od zł. 1 0 - 3 5
tt n 1 8 - 4 0

n n 2 5 - 4 5

2 6 - 4 5
8 - 1 6
5 - 1 0

1 2 - 2 2
1 5 - 2 6

*> 12—26

od złr. 8— 14 
,i „ l i - - 2(i

15—45 
18—35 

6 - 1 4  
3-so- 1 1 
2 0 —26

llaweloki z peleryną 
Menżykowy „ .
Paltoty zimowe . . . „

■ „  angielskie (Ulstef). ,,
Płaszazyki dla dzieci . „
1’a n t a l o n y ....................... ......
Burki mejrzem akalne . „

,, wieli łndzkie (s ła ­
wo ekie)

K u r t k i .................................. ,,
S z l a f r o k i ....................................

W ie lk i  w y b ó r  u n i f o r m ó w  d l a  s tu d e n tó w
Polecając się łaskawym względem Szanownej P.  T. Publiczności,  kreślimy się

Z Błgbok.ai szacunkiem 
Fi-iitrlli Ctolilniberff z  iFicdniti 

Lwów, Syks tuska  I 6.

3 0 - 4 2
6—19
7 - 1 6

f s ^ t e r  i  f»fcrykl Bjmti IfTjRHtowaiłtk w Maisfe =.

A  Ces. król. uprzyw.

®  Raflnerya spirytusu, Fabrylca rumu, likierów  i octu -
J  Julusza Mikolascha Następców

|  Jakóba Sprechera i Spółki
as e  L w o w i e

pnli i a  stflLLffif wódki polskie,  rosolisy, likiery, rum y p ra w d z iw e  z Ja- ^
majki,  koniaki, sp i ry tu s  „B o n g o u ł -1 na nalewki, tu izit praw a iw y o se t  .

spirytus iwy. | B
S k łady  dla m ia s l a : ul.  Halicka i. I. — ul.  Kopernika I 9 d A

I  D n n n  li»4ew*ł wr <w«wia. pad - « * .u  1 it . BayUja,


